„Czas‘* wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 


Oddzielne Nra Czas, 0 ile zapas starczy, w Krakowie po 10 e., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o, 


We Lwowie po 10 e. do nabycia w Biurze dzienników, ul. Karola Ludwika 1. 9. 
Prenumerata wynosi: 


‘ 7. i 
W MIIEJECGUY DRC, ała 
Pocztą w państwie austryackie 
niemieckiem . 


Ba do Włoch, Francyi, Anglii, Bolgii, Suwajearyi, Tureyi | 


i innych państw, należących do związku pocztowego . . 
Listy z pienigdzmi i przekazy 
do Administracyi Czasú w Krakowie. — 
pocztowej. Listów niefrankowanych nie 


Prenumerate przyjmuje się tylko od 1-go do ostatniego dnia w miesiącu. 

pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco 
Tasty reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

przyjmuje się. Rękopismmów nadsyłanych mie-zwraca się. 


na cały rok | na kwartał ||na 1 miesiąc 
20 złr. 5 złr. 1 złr. 80 ct. 
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 et. 
28 zar. 7 złr. 3 ah. 
32 air 8 zir. -3 zkr. 
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Administracya „CZASU“ w Mrakowle_i 
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel 
„=== Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, 


drobnym 
od miejsca wiersza drukiem 


Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, 


urzędy pocztowe. Milejscewa prenumeratę księ- 


midowicza w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń 


handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główną tra róg 


Rynku i ulicy św. Jana. — €bgłoszemia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wierszu 
drukiem (petit.) za Be Taz 10. ct., za każdy następny po 5 ct. — Nadesłane (na 3 stronie) 
€ obnym po 30 ct. 
mują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika l. 9; w Paryża wyłącznie p. Adam, 
105 bis Boulevard Raspail, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, rue du Chemin 
de fer 44); w WWiedmiu pp. Haasenstein € Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, 


za każdy raz. — ©głoszenia i prenumeratę przyj- 


R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i No- 


rymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl, (tylko prenumeratę pp. H. Gold- 
schmidt $ C.), w Frankfurcie m. Ni. G. L. Daube & Co. WW Warszawie przyjmują ogło- 
: szenia pp. Reichmar i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.: 


Czas odnowić przedpłatę, 


która wynosi z przesyłką pocztową w państwie 
austryackiem : na cały rok 24 złr., na pół roku 
12 złr., na kwartał 6 złr., na 1 miesiąc 2 złr. 
50 ct.; z przesyłka pocztową do Niemiec: 
na cały rok 56 mr., na pół roku 28 mr., na 
kwartał 14 mr., na 1 miesiąc 6 marek. 

W miejscu wynosi prenumerata: rocznie 
20 złr., półrocznie 10 złr., kwartalnie 5 złr., 
miesięcznie 1 złr. 80 ct. y 

Wag" Na żądanie odsyłany będzie miejscowym 
prenumeratorom dziennik do domu za odpowiednią 
dopłatą. di 

Uprasza sig o wezesne zamawianie i wyrażne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nade- 
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem. 

Prenumerate , którą: przyjmuje Administracya: 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzedy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem 
pocztowy m. 

Cena, Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. 

Miejscowa prenumeratę przyjmuje Admini- 
stracya Czasu, tudzież ajencye pp. Ignacego 
Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim 1. 9, handel Smidowieza w Sukien- 
nicach pod 1. 27, księgarnia St. A. Krzyża- 
nowskiego w Rynku głównym, handel Bajera 
przy ul. Grodzkiej, Ringera przy ul. Grodzkiej, 
handel Kretschmera i główna trafika w. Rynku 
głównym. 

MER” PP. Prenumeratorowie Czasu we 
Lwowie zechcą składać przedpłatę na miejscu 
w biurze dzienników przy ulicy Karola Lu- 
dwika 1. 9. | 


Nowi Prenumeratorowie otrzymają ra Za 
danie początek druku;ącej się obecnie w Czasie 
powieści Adama Krechowieckiego p. t.: 
„Najmłodsi.“ A 

Oprócz tej powieści zamieszczać będziemy 
w feiletonach Czasu dalszy ciag „Listów 
z podróży“ Henryka Sienkiewicza, 
oraz nowele i artykuły z zakresu literatury 
i sztuki. Ogłaszać będziemy takża dalszy ciąg 
„Listów z Brazyli Dra Józefa Siemi- 
radukiego. 


Kraków 31 grudnia. 


Rozpoczynamy z Nowym Rokiem ezterdzie- 
sty piąty rocznik naszego dziennika. Na kar- 
tach jego zaznaczone są te rozliczne koleje 
i zwroty, jakie w tym długim okresie czasu 
przechodziły dzieje państw i narodów, a w szcze- 
gólności zapisane są wszystkie radosne i bo- 
lesne wypadki, odnoszące się do naszego na- 
rodu i naszej Ojczyzny. KE 

W chwilach trudnych, drażliwych, a cza- 
sami nawet greźnych, wypadło nam wystąpić 
z inieyatywą i radą, wytykać błędy, wskazy- 
wać właściwą drogę postępowania, przestrze- 
gać i zasłaniać społeczeństwo przed niezdro- 
wemi prądami, wśród zwątpienia dodawać 


[otuchy i budzić zapał, a często także nawo- 
|ływać do wytrwania i cierpliwości. Obowią- 


zek ten spełnialiśmy uczciwie i sumiennie, 
według najlepszej woli i wiedzy, nie kieru- 
jac się żadnemi ubocznemi względami, ale 
wyłącznie tylko mając na oku: dobro publi- 
czne. Zasady i idee, w imię których nasz 
dziennik przamawiał od swego założenia, nie 
doznały po dziś dzień żadnej zmiany. 
Pozostaliśmy wierni przewodnim naszego 
dziennika zasadom katolickim i konserwa- 
tywnym, trzymaliśmy zawsze wysoko sztan- 
dar narodowy, staliśmy czujnie na straży 
interesów polskich, gorąco popieraliśmy każdą 
myśl szlachetną, rozumną, zacną i patryoty- 
czną. Z drugiej jednak strony nie ukrywa- 
liśmy obłudnie wad i nalcgów naszego spo- 
łeczeństwa, a przykra konieczność zmuszała 
nas do podejmowania walki z tymi rozkła- 
dowymi czynnikami, co burzą i niszczą or- 
ganizm społeczny i powstrzymują prawidłowy 
i zdrowy jego rozwój. Dla popularności lub 
co gorsza dla niskich korzyści materyalnych, 
nie schlebialiśmy zmiennym prądom opinii 
publicznej, nie pobłażaliśmy szkodliwym na- 
miętnościom , nie podburzaliśmy jednej war- 
stwy społecznej przeciwko drugiej, ale owszem 
dążeniem naszem usdnem było: skupić pa- 
tryotyczny ogół naszego społeczeństwa około 
wytrwalej i gorliwej pracy dla dobra kraju 
naszego. Zasad naszych nie reformowaliśmy 
nigdy, bo w kwestyi zasad i przekonań re- 
ligijnych i politycznych nie znamy paktowa- 
nia, ustępstw i kompromisów. Ale śmiało 
możemy z drugiej strony powiedzieć, że w ża- 
dnej sprawie prawdziwego postępu i zdrowej 
reformy nie daliśmy się wyprzedzić nikomu, 
bo wiemy dobrze, że nie dość jest szanować 
i konserwować przeszłość, ale potrzeba także 
na niej wznosić i wzmacniać gmach nowy. 
To też szczerych i serdecznych orędowników 
znachodziły w nas zawsze myśli, zmierzające 


Listy z podróży 
przez Henryka Sienkiewicza. i 
XVI. 
(Ciąg dalszy). 


Jeszcze nasz namiot nie stanął i nie zapalono 
ognisk, gdy papa Muene przyniósł nam własno- 
ręcznie pić. Wiedząc od misyonarzy, że ich nie- 
gdyś częstował z czaszki ludzkiej, obmacałem 
` starannie w ciemności naczynie, które mi podał, 
i dopiero przekonawszy się, że to tykwa, nie gło- 
wa, przechyliłem je do ust Był w niem miód le- 
śny, bardzo chłodny, ale tak pełen gąsienic, żem 
go odsunął ze wstrętem, dając znać za pomocą 
_ giestów gospodarzowi, by zachował dla siebie sa- 
mego takie przysmaki. Natomiast pombe, zawarte 
w drugiem naczyniu, wydało mi się rozkosznym 
_ napojem. Teraz zrozumiałem, dlaczego ludzie nasi 
woleli narazić skórę , niż nie zatrzymać się w poprze- 

dniej wiosce. mę A 
-= Po dwóch, a właściwie trzech pochodach byłem 
spragniony nadzwyczajnie, to też przez długi czas 
nie mógłem oderwać ust od naczynia. Zaspakaja- 
_ łem za jedną drogą głód i pragnienie, albowiem 
pombe nietylko było chłodne, nietylko kwasko- 
wate, jak rozczyn razowego ciasta, ale w smaku 
_ przypominało chleb, było zaś gęste jak Zur, któ- 
~ rym żywi się nasz lud na Mazurach. Barwie jego 
- mie mógłem się w ciemności przyjrzeć, ale w tej 

chwili była mi ona zupełnie obojętna, również jak 
ito, że od czasu do czasu przesuwały się przez 

' moje gardło kawałki nieco zwartsze, nieznanego 


nym wyrazem twarzy. Ten też miał prawdopodo- 
bnie objąć rządy po ojcu — gdyż pokazało sie, 
że nasz Tomek jest Bóg wie którem z rzędu 
dzieckiem. Jako naszemu słudze, nie przyszło mu 


do posunięcia naprzód harmonii społecznej, 
do podniesienia cywilizacyjnego poziomu wszy- 
stkich warstw naszego społeczeństwa, do roz 
winięcia bogactwa krajowego, do pielęgnowa- 
nia naszych praw narodowych i do rozsze- 
rzania naszych zdobyczy autonomicznych. 

Tych zasad i tego sztandaru bronić bę- 
dziemy także i w naszej dalszej żmudnej, 
ale tak zaszczytnej pracy dziennikarskiej; 
na tem stanowisku wytrwamy w tem su- 
miennem poczuciu, że służymy sprawie pu- 
bliezuej uczciwie, pożytecznie, po obywa- 
telsku. 3 

W naszem rozbicia polityeznem, oparci 
przeważnie o moralne siły, potrzebujemy hartu 
duszy: i niezachwianej wiary, aby w przy- 
szłość nie zwatpié, ale z całym zapałem dla 
niej pracować. A i ubiegający właśnie rok 
nie przyniósł nam ulgi w rozlicznych uci- 
skach, niejednę boleść dorzucił do cierpień 
narodowego organizmu, niejedno serce ciężko 
zranił, niejedne nadzieje zaiszczył. Dość rzu- 
ció okiem na inne dzielnice Polski. System 
rusyfikacyjny nie osłabł, ale ze spotęgowaną 
dzikością zadaje dalej gwałtowne ciosy na: 
szemu Kościołowi i naszej narodowości. Mniej 
smutne niż dawniej echa: dochodzą nas dziś 
z Poznania. Oby rok nowy budzące się tam 
nadzieje i widoki w konkretniejszą przyoblekł 
formę i jaśniejszą naszym współrodakom o- 
tworzył przyszłość! A i w naszym. kraju, 
gdzie mamy szersze i swobodniejsze podsta: 
wy do pracy, odzywają się“ liczne skargi i 
podnoszą się często słuszne żale, lubo za- 
przeczyć się nie da, że i w ubiegłym roku 
posunęła się naprzód w niejednym kierunku 
dodatnia praca na ekonomicznem, społecznem 
i autonomieznem polu. 
_ Jaki los gotuje nam rok nadchodzący, prze- 
widzieć trudno. Ale obowiązkiem naszym jest 
nie ustawać w tej pracy dodatniej i zawsze 
zachować to najgłębsze przekonanie, iż spo- 
łeczeństwo polskie, osłonione szańcem wiary 
ojców, języka ojczystego i tradycyj narodo- 
wych, przetrwa wszelkie burze społeczne i po- 
lityezne i przetrwa wszelkie złości i prześla- 
dowania ludzkie. Brońmy mężnie tego szań- 
ca — oto nasze noworoczne życzenie. 


Austrya w roku 1891. 


Większość parlamentarna powinna być pewnym 


wyborów, podnosząc, że stosunki w parlamencie. 
stąły się tak trudne, iż rząd nie mógł liczyć na 
stałą większość. Cel, jaki sob'e zakreślał hrabia 
Tazffe, wymieniony komunikat streszczał w spo- 
sób następujący: „Austrya i na przyszłość po- 
trzebuje parlamentu, który myśli, czuje i działa 
w duchu austryackim, który potęgę i godność 
monarchii stawia wyżej, aniżeli interesa stronnictw. 


wałem przeciwko dążnościom skrajnym i niezgo- 
doym z patryotyzmem; powinna być gotową speł 
nić zadanie prawcdawcza i w tej myśli wspierać 
rząd, który pragnie poparcia ze strony wszystkich 
żywiołów umiarkowanych i patryotycznych.* — 
Wreszcie komunikat wskazywał na potrzebę re- 
form socyalnych i. ekonomicznych. 

Silne wrażenie, wywołane niespodzianem roz- 
wiązaniem Izby posćlskiej, zwiększyło się, gdy 
4 lutego pojawiło się pismo cesarskie z 2 lutego, 
udzielające ministrowi skarbu p. Dunajewskiemu 
dymisyi, zażądanej 22 stycznia, a zatem w prze- 
dedniu rozwiązania Izby. Następcą jego został 
mianowany szef sekcyi w ministeryum sprawie- 
aliw ści Dr Steinbach. Dnia 8 lutego cdbył się 
w Wiedniu zjazd lewicy, na którym uchwalono 
manifest wyborczy, wypowiedziano zgodę na po- 
litykę umiarkowaną, ale celem zupełnego wyja 
śnienia położenia, domsgano się „czynów.* Dnia 
15 lutego ukazał się wspólny list pasterski bi 
skupów austryackich, zgodny do pewnego stopnia 
% wymienionym powyżej komunikatem rządowym 
i zalecający wybór posłów umiarkowanych, pa- 
tryotycznych i gotowych do wspólnej pracy. 

Wybory odbywały się od d 27 lutego do 21 
marca. Najważniejszym ich wypadkiem była po- 
rażka stronnictwa starocze-kieg», z którego po- 
wróciło do Izby tylko 2 posłów, gdy 38 manda- 
tów otrzymali Młodoczesi, a 1 mandat kandydat 
kompromisowy. Ogólny wynik wyborów był na- 
stępujący: Koło polskie 58 członków, klub kon- 
serwatystow 77, lewiea 110, frakeya niemiecko 
narodowa 17, Młodoczesi 35, Morawianie 11, Ru- 
sini 8, antisemici 14, klub Coroniniego 12 — 
reszta „dzikieb.“ 

Już 14 marca rozpoczęły się konferencye hr. 
Tazffego z przywódcami lewicy pp. Plenerem i 
baronem Chlumetzkym; 25 marca korferencye hr. 
Taaffego z prezesem Koła Jaworskim i wymie- 
nionymi mężami zaufania lewicy; d. 8 kwietnia 
„Koło polskie uchwala zająć stanowisko niezależne 
od innych stronnictw; 9 kwietnia następuje o- 
twarcie Rady państwa. Izba poselska 16 kwietnia 
wybiera prezydentem Dra Smclkę 301 głosami na 
306 głosujących, pierwszym wiceprezydentem ba- 
rona Chlumetzkyego 253 głosami na 278 głosu- 
jących, drugim wiceprezydentem Dra Kathreina 
(klub kcnserwatystów) 218 głosami na 246 gło- 
sujących. 


jeona na całem międzyrzeczu, utworzonem przez 
Kingani i Wami. — Arabowie, do których niby 
kraj należał, nie chcieli położyć jej końca, z tego 
prostego powodu, że ich to mało obchodziło, a na 
wet przyczyniało im korzyści, cena bowiem nie- 
wolników spadła w Zanzibarze. Ale stary Muene- 
Pira, mając ludzi wyćwiczonych przez ustawiczne 
wojny, odpierał mniej więcej zwycięzko wszelkie 
napady i nie pozwalał się wyrugować. — U-Doe 
posiadali także i tę wyższość nad przeciwnikami, 
że kwestya intendentury, nad którą łamią sobie 
dziś wszyscy głowy w Europie, dla nich nigdy 
nie istniała, zjadali bowiem poprostu poległych i 
jeńców — 1 w ten sposób wojna żywiła wojnę. 
Zostawiono ich też w końcu w spokoju, tem bar 
dziej, że ziemie, które zajęli, były poprzedn o 
puste. Od tej chwili zaczęły się dla Muene Pira 
lepsze czasy. U-Doe, w starych swych siedzibach 
byli narodem pasterskim, sprowadzili więc ze sobą 
trzody, których hodowlą zajmują się do dziś dnia. 
Trzody mnożyły się mimo muchy tse-tse, i w ten 
sposób, Muene-Pira stolica, i Muene-Pira król, po- 


|częli zwolna porastać w pierze. Ale powodzenie 


psuje. Nie wiem, czy w imię tradycyi, czy w imię 
hygieny, nakazującej, jak wiadomo, rozmaitość po- 
karmów, począł teraz Muene zaczepiać pierwszy 


|sąsiadów i czynić wyprawy po ludzkie mięso, 


które ostatecznie lepiej smakowało i jemu i jego 
wojownikom od wołowiny. Wywołało to nową bu- 


|rzę, która niewiadomo jakby się skończyła dla 


szlachetnego szczepu U-Doe, gdyby nie to, że 
przyszli Niemey i położywszy rękę na wszystkich, 
zmusili tem samem zacnego staruszka, by, o ile 
mu nie smakuje wołowina, został wegietaryaninem. 
Inde irae. SZ j 

. Godnem jest uwagi, iż U-Doe nie zjadali jako 
by nigdy białych. Brat Oskar mówił mi, iż istnie- 
je między nimi wiara, że gdyby zjedli białego, to 
krajby zginął. Podług mnie, rzecz ta musi się 
wspierać na jakiemś s 
że niegdyś zjedli, | 


dużą dzieżę glinianą. napełnioną po brzegi pombe. 


spali. Ale zachwyt nasz nad pombe zdołał już 


śmierć przedwczesną, dość, że zawoławszy Bru- 


= 


21 kwietnia wybrała Bilińskiego referentem, prze- 


'dłużają się rozprawy. Oprócz projektu adresu re- 


ferenta, pojawiają się poprawki bar. Di Paulego 
(z klubu konserwatystów), projekt młodoczeski 
Dra Kaizla, wreszcie projekt sdresu Plenera. Tru- 
dnośći rozwiązuje 8 maja przyjęty jednomyślnie 
wnicsek prezydenta Smolki, aby na mowę cd 
tronu odpowiedzieć wyrażeniem Monarsze uczuć 
wdzięczności i przywiązania. Dnia 10 maja Ce- 
sarz przyjął bardzo łaskawie prezydenta Smolkę 
i wiceprezydentów, wypowiadając swe zadowole- 
nie z jednomyślnej uchwały. 

- W komisyi budżetowej d. 27 maja hr. Taaffe 
oświadcza, że obstaje przy ugodzie niemiecko- 
czeskiej i przy niemieckim języku pro foro in- 
terno władz w. Czechach. Od 16 czerwca do 16 
lipca w Izbie poselskiej toczyły się rozprawy nad 
budżetem. W rozprawach ogólnych zabierali głos 
posłowie polscy: Jaworski, Madeyski, Biliński, 
zaznaczając zmienioną sytuacyę, rozbicie dawnej 
większości, tudzież niezależne stanowisko Koła 
polskiego. Hr. Taaffe (17 czerwca) wypowiedział 
zadowolenie, że wszystkie stronnictwa umiarko- 
wane uczyniły zadość wezwaniu mowy tronowej, 


i ze „szczególnem zadowoleniem* podniósł, że le-. 


wica znowu bierze czynny udział w pracach par- 
lamentarnych. D. 24 czerwca w rozprawach nad 
funduszem dyspozycyjnym Dr Vaszaty wygłasza 
mowę rusofilską. Dnia 8 lipca projekt rządowy, 
dotyczący subwencyi dla spółki żeglugi parowej 
„Lloyda*, w jeneralnej dyskusyi uchwalony 168 
głosami przeciwko 65. Dnia 16 lipca koniec roz- 
praw nad budżetem i odroczenie parlamentu. 
Trzeba nam teraz uzupełnić tę kronikę pierw- 
szego półrocza niektóremi faktami pozaparlamen- 
tarnemi. Dnia 3 stycznia otwarty został sejm cze- 
ski; ks. Karol Schwarzenberg złożył mandat po- 
selski. Dnia 7 stycznia w Wiedniu odbywają s'ę 
zebrania i uroczystości ludowe z powodu weiele- 
nia przedmieść. Dnia 8 stycznia otwarty sejm ty- 
rolski; 1030 hr. Pace mianowany prezydentem 
Bukowiny; 1450 hr. Cziraky w miejsce Szoegye- 
nyiego powołany do ministeryum spraw zagrani- 
cznych; 20g0 w sejmie czeskim po burzliwych 


naradach przyjęto ustawę o radzie agronomicznej — 


153 przeciw 53 głosom; 2230 sejm tyrolski zam- 
knięty (secesya 25 posłów włoskich). W lutym: 


4go wyjazd arcyks. Franciszka Ferdynanda do 
Petersburga, zkąd powraca do Pesztu 20 lutego. 


W marcu: 5go rezygnacya Staroczechów, wyjazd 
Dra Riegera do Rzymu; 10go konferencye bisku- 
pów w Wiedniu. W kwietniu: 2go wybory do 
nowej Rady miejskiej w Wiednia (porażka anti- 


semitów). W maju: 3z0 zakończenie rokowań, „ Er 
dotyczących zawarcia traktatu handlowego pomie- |. 
dzy Austro- Węgrami a Niemcami; 15go otwarcie 


wystawy czeskiej; encyklika o kwestyi socyalnej. 
W czerwcu: d. 23g0 "Cesarz w Riece przyjmuje 
eskadrę angielską; 29g0 w Wiedniu kongres po- 
cztowy. W lipcu: 14go książę Ferdynand bułgarski 
z Karlsbadu udaje się do Gasteinu; 20go w Pra- 
dze demonstracya panslawistyczna; 2930 namie- 
stnik Badeni odznaczony wielką wstęgą orderu 


i | Leopolda, ks. Sanguszko i p. Jaworski godnością 


niu kn w Nowych Straszycach przemawia 
za abstyn 


piszących. 
Wizyty w kraju U-Doe trwają widocznie nie- 
zmiernie długo. Grodzina upływała za godziną, spać 
chciało nam się coraz bardziej, a tymczasem Mue 
ne tkwił ciągle w naszym namiocie. Synowie je- 
go siedzieli również, jakby w ziemię wrośli. Za 
paliłem wreszcie nić magnezyową, sądząc, że ta- 
ki ogniotrysk, z jednej strony, uwiehezy pięknie 
naszą gościnność ; z drogiej, będzie hasłem do o- 
dejścia dla gości. O, jakżem się omylił! Nić roz- 
błysła wprawdzie jak słońce i spadała brylantowemi 
łzami na ziemię, stary podwinął co duchu nogi 
pod siebie i począł skrzeczyć głosem przerażonej 
papugi: „aka! aka! aka!“, — wszelako ciekawość 
wzięła w nim górę nad strachem i rozbawił się 
do tego stopnia, że ani myślał odchodzić. Czas ja- 
kiś czekaliśmy jeszeze cierpliwie na zakończenie 
odwiedzin, ale¿napró¿no. Co było robić? Nie byliś- 
my pewni, o ile poklepanie po łopatce przedsta- 
wi iela prześwietnego kraju U-Doe i pokażanie mu 
drzwi namiotu będzie zgodne z etykietą w tymże 
kraju obowiązującą, trzeba się jednak było uciec 
wreszcie do tego radykalnego środka. ; 
Noc tę przespalismy z powodu znużenia bardzo 
mocno. Ranek przyniósł nam dowód, że Muene- 
Pira nie obraził się wczotajszemi wyprosinami, 
albowiem we drzwiach namiotu spostrzegliśmy 


Jakaś ręka postawiła ją tam, kiedyśmy jeszcze 


przez noc ochłodnąć. Zraziła nas może brudno- 
szara barwa napoju, może widok kilkunastu mniej- 
szych lub większych owadów, które znalazły w nim 


nona, oddaliśmy całą dzieżę naszym ludziom. Nie | 
potrzebuję dodawać, że została przyjęta i opróż 
niona z rozkoszą. 

Dopiero przy świetle dziennem spostrzegliśmy, 


że wioska Muene-Pira leżała po większej części | 


i 


w zgliszczach. Nie mogły to być skutki dawnych| — 
smutnem doświadczeniu, Mo-|wojen, gdyż ślądy pożaru były zupełnie świeże.| 
a przykład, jakiegoś dziennika | Nawet wielkie drzewa, stojące na majdanie, no-| 


wznosiły się już liczne nowe chaty.  /« > 

` Muene-Pira jest dużą osadą, posiadającą kilka- 
set głów. Ludzie U-Doe różnią się od sąsiadów 
zaostrzonemi przedniemi zębami. Zęby te są osa- 
dzone nieco skośnie, ale mniej niż u okolicznych 
U-Zaramo i U-Zigua, wskutek czego kąt ich twa- 
rzowy jest nieco prostszy. Dzieci nigdzie nie wi- 
działem tak pięknych. Były one też śmielsze niż 
w innych wioskach i na skinienie chętnie się 
zbliżały. Rozczulal nas zwłaszcza jeden malec, 
może dwuletni, który z wielką ufnością puszczał 
‘sig ku nam na swoich chwiejnych jeszcze nóż- 
kach i zbliżywszy się , obejmował łapkami nasze 
nogi, uważają? je widocznie za podpory, stworzo- 
ne umyślnie na to, aby mały czarny dżentelmen 


mniejszą też ufaością wkładał do ust wszystko, co 
od nas dostawał. Matka owego malca, chodzące 


rafiaowana biała kobieta. Była w tem uśmiechu 
dama z rezolutności dziecka i zarazem obawa, 
żeby się nie sprzykrzylo. Inne dzieci siedziały 
czarnym wianuszkiem koło naszego namiotu, po- 
dziwiając nas calemi godzinami, w milczeniu i ze 
skupioną uwagą. AVE NIE OZ 

"Wogóle wioska, mimo zgliszczów, czyniła wra- 
żenie ładu i zamożności. U-Doe są też zamożniejsi 


od sąsiadów. Rolą zajmują się mniej od nich — - 


tyle tylko, by mieć dostateczną ilość. sorgo na 
wyrób pombe. Posiadają natomiast trzody. Od 


czasu wyjścia z Bagamoyo tu po raz pierwszy 
widzieliśmy stado garbatych, ociężałych zebu. Wi- 


docznie w tej okoliey 


€ cha tse tse nie jest tak 
liczną, jak gdzieindzie EARL a 3 


Rocznik XLV. 


Prenumerate przyjmuj ą: 


miał się w danym razie czego uchwycić. Z nie- - 


za nim, uśmiechała się z taką tkliwością, jak wy- 


Gimnazyum św. Anny, Kraków: Kaszni- 
ca Kazimierz z II klasy z fondacyi Brześciań- 
„skiego 260 złr.; Drzygiewicz . Władysław. x V. kla- 
"By z fandacyi Petryezyna 150 złr.; Doening Hen- 
ryk z VI klasy z fondacyi Stawka 52, złr. 50 et.; 
- Kapel Jakob z V klasy z fundacyi. Glowihskiego 
157 złr. 50 eent.; Popiel Jan z I klasy z funda- 
eyi Zalchockiego 115 złr. 50 cent.; Kućmida Jo- 
_ zafat z VIII klasy z fandacyi Stawka 52  złr. 
BU GENE |... Gadz heyy ; 
Gimnazyum św. Jacka, Kraków: Kan- 
nenberg Stanisław z VIII klasy z fundaeyi .Gto- 
wińskiego 157 złr. 50 cent.; Krókowski Konrad 
z VI klasy z fundacyi Głowińskiego «157 alr. 
50 cent. AR ye 
Gimnazyum III Kraków: Jarosz Rajmund 
z V klasy z fandacyi Glowihskiego 157. złr. 50 
cent.; Fuchs Stefan z VI klasy z fandacyi Gło- 
wińskiego 157 złr. 50 cent. , 


Gimnazyum ruskie, Lwów: Baranowski | == 
Jerzy, z kursu przygotowawczego, z fundacyi :Las-|'* +». 


kowskich. familij. 200 złr.; Jendyk Filip z VIII 


klasy z fandacyi Głowińskiego 157 złr. 50 cent.;| 


Szczurat Wasyl z VIII klasy z fondacyi Głowiń- 
skiego 157 złr. 50 cent. WAZA 
Gimnazyum Il, Lwów: Wielkopolski Ma- 
en z ‚IV klasy z. fundacyi. Pukalskiego 
złr. 


Gimnazyom Franciszka Józefa, Lwów: 


Krobicki Stanisław z VII klasy z fandaeyi Zura- 
kowskiego 262 złr. 50 cent.; Marczak Stanisław 
2 VI klasy z fandacyi Pnkalskiego 100 złr.; Mi 
lian Gustaw z VI klasy z fundacyi Pukalskiego 
‚100 złr.; Majewski Adolf z VI klasy z. fundacyi 
- Pakalskiego 100 złr.; Świerczyński Władysław 
2 IV klasy z fandacyi Pukalskiego 100. ztr.; Wy- 
soczański Bronisław, z I klasy z fondacyi Glo- 
wińskiego famil. 157 złr. 50 cent.; Debentz Fran- 
ciszek z VII klasy z fandacyi Głowińskiego 157 
zr. 50 cent.; Kossowski August z VII klasy z fon 
dacyi Głowińskiego 157 zir. 50 cent. 
Gimnazyum IV, Lwów: Sidorowski Sta- 
nisław z V klasy z fundacyi Dalskiej 180 złr.; 
Łukaszewicz Maryan z II klasy z fandacyi Pu 
kalskiego 100 zir.; Kułakowski Bronisław z I 
klasy z fundacyi Głowińskiego famil. 157 złr. 50 
‚cent.; Pazdro. Zbigniew z VII klasy z fundacyi 
_Głowińskiego.157 złr. 50 cent.; Kaliszczak. Mar- 
‘ein z VIII klasy z fundacyi Głowińskiego 157 złr. 
"oO cent. | Beene ES y 
| Gimnazyum Nowy Sącz: Bulanda Jan 
z V klasy z fandaeyi Pukalskiego 100 ztr. 
, Gimnazyum Przemyśl: Szostaczko Michał 
2 U klasy ruskiej z fundacyi , Radymieńskiej 60 
złr.; Lewicki Stanislaw,z V klasy z; fandaeyi 
Pukalskiego 100 zir.; Hordyński Włodzimierz 
2 VII klasy z fandacyi Głowihskiego 157 zir. 
"50 cent. dc ; i 
` Gimnazyum Sambor: Tomaszewski Stefan 
„z V klasy z fundacyi Pukalskiego 109 złr. 3 
` Gimnazyum Sanok: Plutyński Antoni z ÍI 
___Elasy z fundacyi Laskowskich famil. 200 zir.; 
` Dziedzic Wojciech z VIII klasy z fundacyi. Gło- 
wińskiego 157 złr. 50 cent. sł 
` Gimnazyum Stanisławów: Kostecki 
Teofil z V klasy z fandacyi. Stanigławowskiej 
50 zir. ee ESPER 
Gimnazyum Tarnów: Cichoń Bolesław z I 
_klasy z fundacyi Saramy famil, 120 złr.; Raczyń- 
"ski Józef z VI klasy z fandacyi Pukalskiego 100 
złr., Padykuła Piotr z VII klasy, z: fundaeyi Gto- 
wińskiego 157 złr. 50 cent.; Bolesław Zieliński 
z IV klasy z fandacyi Zalchockiego 115. alr. 
50 cent. 
, Gimnazyum Tarnopol: Boberski Zygmunt 
z I klasy z fundacyi Pukalskiego 100 złr. ; Szcze- 
pański Jan z VII klasy z fandacyi Głowińskiego 
157 złr. 50 cent.; Pytlar Grzegorz z VII klasy 
z fandacyi Glowinskiego 157 złr. 50 cent. 
Gimnazyum Wadowice: Hoszowski Igna- 
ey z VII klasy z fondacyi Głowińskiego 157 zir. 
‘50 cent. © ge eet ‘nena’ 
~“ Gimnayam Złoczów: Bocheński Stefan 
z VI klasy z fandacyi Pukalskiego 100 złr.; Da- 
` browski Eugeniusz z VII klasy z fandacyi Gto- 
“wibskiego 157 zir. 50 cent. . 
Szkoła realna, Lwów: Romański Ryszard 
"2 V klasy z fandacyi Kurdwanowskich 260 złr. 
(na 1 rok); Kułakowski Stanisław z I klasy 
z fundacyi Głowińskiego famil. 157 złr. 50 cent.; 
Gójski Henryk z IV klasy z fundacyi Gtowin- 
skiego famil. 157 złr. 50 cent. ; Obmiński Tadensz 
‚z VII klasy z fandacyi Głowińskiego krewny 
‚157 złr. 50 cent.; Rzeczycki Kazimierz z V kla- 
By z fandacyi Głowińskiego 157 złr. 50 cent.; 
Janelli Tadensz z VI klasy z fundacyi Głowiń- 
skiego 157 złr. 50 cent.; Dziakiewicz Włodzimierz 
z VI klasy z fund cyi , Głowińskiego 157 alr. 50 
„g Cent; Wereszczyhaki Mieczysław z I kląsy z fan- 
dacyi Źalchockiego 115 złr. 50 cent. is 
_ Szkoła realna, Kraków: Nawrocki Maryan 
../% IV klasy z fundacyi , Laskowskich famil. 150 
co złr.; Żurowski Jan z, II klasy z fondacyi Żal- 
„ehockiego 115 zlr. 50 cent; Kamiński Leon 
(m IV klasy z fandacyi Jarosławskiej 105 złr. 
Szkoła realną, Stanisławów: Szameit 
Kazimierz z IV klasy z fundacyi. Głowińskiego 
a famil. 157 zir. 50 cent. 
„Szkoła sztuk pięknych, Kraków: Stroj- 
„~ nowski Leonard z fandacyi Głowińskiego 157 złr. 
_ 50 cent. RÓ" | 
„Szkoła przemysłowa, Lwów: Olszewski 
Jan z I roku 2 fandacyi. Laskowskich famil. 
150 air. 
Szkoła przemysłowa, Kraków: Pawło- 
wicz Kazimierz z III roku z fondacyi Petryczyna 
- 200 złr.; Głowiński Andrzej z II roku z fandacyi 
" "Petryczyna 200 zir. as 
' Szkota rolnicza, Dublany: Tomalski Ja: 


"6b z III roku z fundacyi Bohdanowicza 100 złr.; 


> 


2 


72 Szkoławeter 


* SU 


~~ „Rakowski Władysław..z IIL.roku z fundacyi Boh- 


, danowieza 100 złr.; Sanocki Bolesław z II roku 

, 2 fundacyi Bohdanowicza 100 ztr.; Dzierzbicki 
oc Stanislaw z II roku z fandacyi Bohdanowicza 
100 złr.; Jeleńkowski Władysław. z I roku z fun- 
“> dacyi. Kucharskiego 300 zir. ` 
m „,„Azkoła rolnicza w Czernichowie: 
-o „Drewnowski Zygmunt z III roku z fuadacyi: Pe- 
„. „tryczyna 125 złr.; Lempicki Zygmunt z 111 r.z fuad. 


07 Petryczyna 125 złr.; Mikułowski Wincenty z II ro- 


igs 


un 
ED 


„nku 2 fandacyi Petryczyna 125 \.zir.;, Grodecki 
-Franciszek z II roku z fundacyi Petryczyna 125 
„. „Ar; Makólski Stefan z II roku z fundacyi Petry- 
SZYNA 125° adr. se A lis ać | 

ynaryi, Lwów: Skwirzyński 
Tadeusz z, III roku z fundacyi Głowińskiego 157 


SĄ złr. 50 cent. 


Szkoła ludowa w Żółkwi: Biliński Enge- 


| niusz z II klasy z „fandacyi Englowej famil. 


u » 200 złr. i | 
Szkołą ludowa Piramowicza, Lwów: 


| 


Baranowski Roman z IV kla 
kowskich famil. 200 złr ¿+ 
Szkoła ludowa MaryiMagdaleny, Lwów: 
Mostowski Stanisław z IV klasy z fandacyi Żal- 
chockiego 115 złr..50 cent. : Gin: 
Szkoła ćwiczeń, Tarnów: Kuchinka Ta- 
deusz 2 II klasy z fundacyi Morawskiego 60 złr. 
Szkoła ludowa, Andrychów: Bylica Ste- 
fan z\I klasy z fundacyi Małeckiego: famil. 50 złr. 
Zakłady na Szląsku: 
Szkoła realna w Cieszynie: Rygiel Teo- 
fil z IV klasy z fandacyi Pukalskiego 100'złr'; 
Król Franciszek z IIT klasy z fundacyi Pukal 
skiego 100 złr. ‚weowilbeiwers U 
Gimnazyum w Bielsku: Koniór Franciszek 
z II klasy z fandacyi Pakalskiego 100 złr. 
Ogółem wpłynęło do Wydziału krajowego 1900 
podań o stypendya. 


y z fandacyi Las- 


Kraków 31 grudnia. 


Z powodu święta Nowego Reku następny Nr 
„Czasu* wyjdzie w sobotę dnia 2 stycznia 1892 
wieczorem. laj żm | s 


— Arcyksiaze Leopold Salwator przybył onegdaj 
pospiesznym pociągiem ze Lwowa do stacyi kolejo- 
wej. Sniatyn-Załucze ,: gdzie 'powitany przez p. staro: 
stę Arvaya i bar: Jakóba Romaszkana; udał się w to- 
warzystwie tego: ostatniego końmi do Horodenki. Ar- 
cyksiążę przybył do Horodenki: o godz. 6 wieczorem! 
i zamieszkał u bar. Romaszkana. Przedwczoraj polo- 
wał Arcyksiążę w. lasach. Potoczyskieb. Uczestnikami 
polowania są, oprócz właściciela dóbr Horodenki, pp.: 
hr, Artur Gołuchowski, hr. Szembek, rotmistrz 'Sto-' 
jowski, kapitan Pregler, Eugeniusz Abrahamowicz, 
Juliusz bar. Brunieki i Krzysztof Abrahamowicz. 

— Obiad u: p. Namiestnika. . Przedwczoraj odbył 


się obiad u JE. p. Namiestnika hr. Badeniego na 18|' 


nakryć, w którym wzięli udział pp.: zastępca Mar: 
szałka krajowego Antoni Jaxa-Chamiec,. wiceprezydent 
kraj. Rady szkolnej Dr Michał Bobrzyński, inspekto- 


rowie szkolni krajowi: Bolesław Baranowski, Dr Se: |‘ 


weryn Dniestrzański i Dr.Ludomił German, dyrektór' 
szkoły realnej Dr Teofil Gerstman, radca Namiestni- 
etwa Jan Hild, X. kan. Bazyli Ilnicki, radca Namie- 
stnictwa nowomianowany delegat krakowski Kazimierz 
Laskowski, X. ‘kan. Rudolf Lewicki, krajowi inspekto: 
rowie szkolni: Jan Lewicki i Stanisław Olszewski, 
prof. Uniwersytetu Jagiell. X. Dr Pawlicki , krajowy 
inspektor szkolny Dr Zygmuńt Samolewicz, radca 
rządu Zygmunt Sawezynski. i prof. szkoły politechni- 
cznej Władysław Zajączkowski. — Przy końcu obiadu 
JE. p. Namiestnik wzniósł toast, wyrażając życzenia 
dla nowomianowanego delegata krakowskiego, p. Ka- 
zimierza Laskowskiego. .. . | 

— Sekcya ekonomiczna odbyła posiedzenie w dńiu 
wczorajszym; między innemi sprawami wybrała “ko: 
misyę, złożoną z radców Beringera. i Kwiatkowskie- 
go, i upoważniła ich do traktowania z właścicielami 
gruntów w sprawie otwarcia nowej ulicy, połączyć 


mającej ulicę Karmelicką z ulicą Czarnowiejską ;* na’ 


roboty ciesielskie gminne na r. 1892 zatwierdziła 
sekcya ofertę majstra ciesielskiego p. Walentego Ko- 
walskiego. i MIRE 

— Koncert p. Miry Hellerówny, zapowiedziany 
na dzień 4 stycznia p. r., odłożony został na’ dzień 
13-g0 stycznia, z 
artystki. a 
Nowego Roku, bedzie jutro w piatek, w ezasie wy 
Has wieczornej przygrywać wyjątkowo orkiestra 13 
pułku. ser opr Ay y ge 
— Towarzystwo strzeleckie krakowskie uczcito 
zasługi swego, prezesa Dra Jana Hajdukiewicza, który 
najusilniej stara się o rozwój tej starej instytucyi 
obywatelskiej, Wyrazem tego uczczenia było ofiaro- 
wanie. pamiątkowego albumu przez wydział Towarzy- 
stwa, którego członkowie przybyli ‘do domu prezesa. 
Tu przemówił tegoroczny. królp. Tomkiewicz i wre- 
czył cenną pamiątkę. Wspomniane album, wyrobu 
znanej spracowni introligatorskiej p. Jahody, ozdobione 
jest „zewnątrz, okuciami, ; przedstawiającemi emblémata 
strzeleckie ;. wewnątrz. na -.pierwszej. karcie odpowie- 
dnia.dedykacya wraz z portretem prezesa Dra Haj- 


dukiewicza. Potem idą podpisy króla i marszałków, 


kapelanów Towarzystwa, wreszcie licznego zastępii 


obywateli tutejszych, będących członkami, Towarzy” 


stwa. W domu p. prezesa Hajdukiewicza odbyło się 


następnie gościnne i serdeczne podjęcie tak wydziału 


Towarzystwa strzeleckiego, jak grona obywateli: 1> 
< — Loterya gospodarska, urządzona w Wilię Bo: 
żego Narodzenia, staraniem ks. Marceliny Czarto- 
ryskiej na dochód domu pracy na Kazimierzu, 'przy- 
niosla; jaki: się dowiadujemy, * świetny rezultat. Do- 
chód brutto.: wynosił bowiem. 1784. złr., «wydatki! 260 


złr., a przeto pozostało czystego dochodu 1524'złri 


— Dary na loteryę gospodarską nadesłali 'pp. : 
J. Fischer 4 flaszki wina węgierskiego, 2 kilogramy 


|daktyli, 3 kilogr. rodzynków, 3 kilogr. rodzyńków 
z pestkami,,. 3, pudełka ¡fig sułtańskich, 2 pudełka| : 


śliwek francuskich, 1 pudełko kakao, 2 pudełka cu 
krów, 1,<sloik: groszku ' zielonego ict ’kilogr czokola- 
dy; Maurizio: 8 flaszek likieru; Hawelka 6 fantéw ; 
(Trauczyński: 2 flaszki wody do ust, 1 Ocet toaleto- 


wy, 4 mydełka, 1 flakon mydła glicerynowego'i ‘1! 


esencyi ` miętowej; Mika: 2 butelki wina, 6 paczek 
bakalij, 3 paczki opłatków karlsbadzkich i 2 orze- 
chy kokosowe; Fuchs: 1 flaszkę wina, 1 wódki, 4 
słoiki musztardy i 4 pudełka oliwek francuskich ; 


8. Feintuch: 5 flaszek wina; Jawornicki: 2 butelki 


wina węgierskiego, 1 wieniec fig, 1 paczkę mydła 
toaletowego, 1 butelkę rumu, -1 wódki, 1 flakon so- 
su angielskiego, 1 musztardy, 1 pudełko prunelek i 
1 kawy figowej:; Alfred John: beczułkę piwa; Jani- 
ga 2 wieńce fig; 8. Wójcikiewicz: 8 flaszek miodu ; 
Owsiak: 3 złr.; Urban: 8 flaszek wódki; Molęcki: 
5 dużych pierników. ami (C. d. n.). 
— Dla głodnych dzieci. Wskutek odezwy, ogło- 
szonej w dziennikach, odbyła się wczoraj w sali Ra- 
dy miejskiej zgromadzenia „przyjaciół dzieci.“ Zgro- 
madzenie zagaił prof. Dr Jordan, którego też: upro- 
szono, by objął: przewodnictwo" w*obradach. Zają- 
wszy” miejsce: przewodniczące.gó, prof. Dr Jordan po- 
wołał na sekretarzą p. B. Fiilinskiego, a następnie 
w Wymownych. i serdecznych, słowach - przedstawił 
położenie biednej dziatwy, która -dzień cały beż cie- 
płego pożywienia pozostaje” w* sżkóle; następstwem 
tego jest. kartowacenie - pokolenia, -Potrzebg opieki 
nad tą biedną dziatwą , która tej'nędzy sama nie jest 
winną, lecz w niej się urodzilay uznały już społe- 
czeństwa i przystąpiono do dawania obiadów i po- 
żywienia dzieciom w Szwajcaryi, w Wiedniu, we 
Lwowie. U nas także istnieje już stworzona przez 
r. m. Dra Horowitza kuchni: dająca obiady bezpła- 
tne ubogiej dziatwię ; kuch nia: ta wszakże starczy 
tylko na pięć szkół, tymczasem dziątwa uboga czter- 


o pú 


‘|Debicki, hr. Zygmunt Cieszkowski. 


powodu chwilowego żasłabnięcia ; ny 
ete z ‘ zpañ: Brandtowej, Hanowej, Jakeschowej, Zurow- 
— W Sukiennicach z powodu pierwszego” dnia: 
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nastu szkół w innych dzielnicach nie może korzystać 
z tego dobrodziejstwa. Dla tej dziatwy właśnie na: 
leży. zorganizówać wydawanie bezpłatnych obiadów. 
Społeczeństwo nasze rozumie i uznaje potrzebę tego; 
dowodem nadsyłanie składek zaraz po ógłószeniu 
odezwy, a pierwszy grosz ofiarny na ten cel przy- 
słał p. Ignacy Żółtowski. Z powodu trudnych sto- 
sunków i wielkiej biedy, należy “odrazu działalność 
rozpocząć. Mowca rzucił kilka myśli, jak i gdzie! 
kuchnie należałoby urządzić , a następnie przedłóżył 
pod obrady zgromadzenia wnioski tej treści: 1) Zgro- 
madzenie uznaje potrzebę rozdawania już bieżącej 
zimy bezpłatnych obiadów dla ubogiej dziatwy szkół 
ludowych w różnych dzielnicach miasta; 2) przepro: 
wadzenie akcyi póleca wybranemu komitetowi; 3) u- 
poważnia wybrany komitet do powiększenia swych. 
sił! w miarę potrzeby innymi osóbistóściami | (także 
paniami). ' ŁY ‘ 

Nad wnioskami temi rozwinęła się rozprawa, w któ- 

rej zabierali głós pp.: prof. Dr Zoll, hr. Ludwik 
Ostate- 
cznie przyjęło zgromadzenie przytoczone wyżej wnio- 
ski, a wskutek tego przystąpiło do wyboru komitetu. 
Prezesem "przez aklamacyé wybrany został prof. Dr 
Jordan; wiceprezesem dyrektór Antoni 'Gettlich; 
sekretarzem B. Filiński; skarbnikiem Jan Wentzl. 
Do wydziału weszli: hr. Z. Cieszkowski, Dr Dadlez, 
hr. L. Dębicki, Wł. Fischer, Dr K. Grabowski, J. 
Jawornieki, dyrektor L. Kulczyński, St. Nowak, X. 
Stysitski, X. Swiętnicki, J. Żółtówski, St. Twaróg. 
Podziękowawszy za wybór, zamknął prof. Dr Jordan 
posiedzenie. Wybrany: komitet natychmiast rozpo- 
czyńa cćżyńności swe w tej sprawie, którą polecamy 
gorąco mieszkańcom Krakowa, niezalujacym nigdy 
ofiar na dobry cel. rada, 
' — Ze ślizgawki. W piątek, sobotę i niedzielę, to 
jest dnia 1, 2 i 3 stycznia 1892 r. od godz. 2—6 
po południa przygrywać będzie muzyka wojskowa 
na ślizgawce w Parku krąkowskim, * 

— W Czytelni starozakonnej młodzieży handlowej 
(ul. św. Gertrudy) odbędzie sie w sobotę pierwszy 
wieczór tańcujący w połączeniu z loteryą fantową. ` 
— Nowe Kółko prawnicze zawiążało się w Do- 
linie. Namiestnictwo potwierdziło już statut tego Kółka. 
Pierwsze walne zgromadzenie członków Kółka odbe- 
dzie się dnia 10 stycznia ‘1892 r. A 
— Zmiana własności. Dobra Warez, w powiecie 
sokalskim, nabył dnia 27 grudnia p. Kazimierz Mar- 
morosz, właściciel Karowa, od p. Stanisława Lomni: 
'ckiego za’ 520.000 złr. * f ie 

— Ruski wiec ludowy w Turce odbył się wezo- 
raj. Udział 'w nim wzięło około 250 ósób, przeważnie 
włościan. Uchwalono reżolucyę w` sprawie zmiany or- 
dynacyi wyborczej do Sejmu i do Rady państwa, oraz 
rezolucye w sprawach szkolnych, ` BA 

— Nowy Targ. P. Orobkiewicz, tutejszy starosta, 
znany gronu nauczycielskiemu powiatu nowotarskie- 
go ze swej życzliwości i przychylności dla szkoły, 
żadnej sposobności nie pomija, aby dać tego ‘dowo- 
dy. Obecnie przy nadejściu zimowej. pory, chcąć 
'przyjsö w pómoc najbiedniejszej dziatwie szkolnej, 
wręczył zarządom tutejszych szkół 60 złr., zebrane 
przy różnych sposobnościach w ostatnim roku, celem 
sprawienia najbardziej pótrzebującym dziecióm ubra- 
nia. "Zarządy szkół 'wywiązując. się ze szlachetnego 
polecenia , rożdzieliły w ostatnich, dniach zakupione 
ubrania ‘między’ dziatwe i tożbudziły w ich sercach 
wdzięczność dla zacnego ' ofiarodawcy. W imieniu 
obdarzonych podpisany dziękuje staropólskiem: „Bóg 
zapłać: — ' Zaczek Szymon, kierownik szkoły. ` 

— Bochnia. : Wydział "Towarzystwa pomocy dla 
ubogich uczniów szkoły ludowej w Bochni, 'ztoZony 


— Stypendya. Najj. Pan postanowieniem z dnia 
4 listopada b. r. nadał na przedstawienie Wydziału | 
krajowego trzy stypendya po tysiąc złr. rocznie z fun- 
dacyi, noszącej Imię Monarchy, na r. szkolny 1891/2 
pp.: 1) Stanisławowi Władysławowi dw. im. Wróblew- 
skiemu, doktorowi praw; 2) Piotrowi Ignacemu dw. | c 
im. Bienkowskiemu, doktorowi filozofii i 3) Eugeniu- zigciów, komedya w 4 aktach Labicha i Delacour. 
szowi Józefowi dw. im. Borzęckiemu, doktorowi wszech |. W niedzielę 3 b. m. : Uriel Akosta, tragedya w 5 
nauk lekarskich. aktach Gutzkowa, z p. Zelazowskim w roli tytułowej. 

:— Odznaczenie. Najj. Pan postanowieniem z dnia| We wtorek 5 b. m. po raz szósty: Pierwszy bal, 
23 grudnia 1891 r. nadał wójtowi gminy Stopezatowa, | komedya w 1 akcie Zygmunta Przybylskiego ; po raz 
Onufremu Zajaczukowi, w uznaniu jego długoletniej |czwarty: Guzik, komedya w 1 akcie Maryana Ga- 
i pożytecznej działalności, stebrny krzyż zasługi. walewiczą i Reprezentant domu Müller i Spółka, 

— Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka- | komedya: w 1 akcie Wł. hr. Koziebrodzkiego. 
tuły gminie Białobrzegi, w powiecie łańcuckim, na] We środę 6 b. m. po raz 134: Kościuszko pod 
budowę szkoły zapomogi w kwocie 100 złr. Racławicami, obraz historyczny w 5 oddziałach Wł. 
< =< Zaręczyny. Dnia 25 b. m. w dobrach Kruszyna|L. Anczyca. i | 
(powiat piotrkowski) odbyły się zaręczyny ksigzni-] We czwartek 7 b. m. (jedenaste czwartkowe przed- 
czki Maryi Lubomirskiej, córki Eugeniusza i Róży |stawienie) wznowienie: Wielki człowiek do małych 
z hr. Zamoyskich książąt Lubomirskich, z hr. Wła-|interesów, komedya w 5 aktach Aleksandra hr. Fre- 
dysławem Tyszkiewiczem, synem ś. p. hr. Józefa Ty-|dry, ojca. 
szkiewicza i jego małżonki z Horwathów. 

— „Germania“ donosi: W pierwszym dniu Bo- 
żegó Narodzenia X. Neuber, proboszez parafii św. Se- 
bastyana w Berlinie, oświadczył zgromadzonym na 
nabożeństwie, że otrzymał z ministeryum oświaty na- 
stepujace pismo: „Wskutek najwyższego polecenia za- 
wiadamiam zarząd kościelny, że na jego podanie do 
tronu z dnia 7 czerwca 1888 r., Najjąśniejszy Pan 
rozporządzeniem z dnia 16 grudnia 1891 r. udzielił ka- 
tólickiej gminie ów. Sebastyana dar w wysokości 
60.000 marek. Królewska ministeryalna komisya, bu;, 
dowlana otrzyma odpowiednie polecenie wypłacenia 
powyższej sumy. Zedlitz.“ E 

— Wereszczagin twierdził w jednem z pism wie- 
deńskich, że cała historya słynnej sprzedaży obrazu 
Milleta „Angelus“ w Ameryce była oszustwem, że 
cena olbrzymia 800,000 franków była fikcyą, a po- 
danie jej miało na celu wywołać pokup i wyśrubo- 
wać ceny szkiców, pozostałych po Millecie. W spra- 
wie tej oświadcza obecnie p. James F. Sutton ‚pre 
zydent związku American Art Association, a oświad- 
czenie to podaje New York Herald, że twierdzenie 
Wereszczagina jest nieprawdziwe. Sutton oznajmia, że, 
bezzasadność zarzutu stwierdzi najlepiej p. Antonin 
Pronst w Paryżu, który był obechym przy wypłacie 
ceny kupna obrazu. 

— Konkordat francuski przestał już właściwie obo- 
wiązywać, żdaniem paryskiego dziennika Radical. 
Bo: 1) Konkordat i artykuły organiczne, wprowadza- 
jące go w życie, zabraniają dawania pralatom tytułu 
Monseigneur, przepisując w jego miejsce zwykłe 
Monsieur. 2) P. Floquet, mówiąc o X. biskupie 
Freppelu, nazwał go Monsetgneur, a cała prawie 
Izba przyjęła to przemówienie oklaskami. 3) Ergo. 
Izba zniosła Konkordat. Czujemy się obowiązani do- 
(dać, że Radical nie jest pismem humorystycznem i 
rozumowanie swoje wygłasza całkiem seryo. 

=W więzieniu w Montpellier zamordował w no- 
ey z dnia 28 na 29 b. m. jeden ze skazańców stra- 
żnika więziennego, a przywdziawszy jego mundur 
uwolnit resztę skazańców. Jeden z tych ostatnich, 
który nie’ chciał opuścić z innymi więzienia, zo- 
Stał uduszony. Zbiegów dotychczas nie zdołano 
schwytać. GEN 

— Morderstwo. Bogata Angielka Miss Wellesley 
‘Browning, mieszkająca od lat kilku w Neapolu, za- 
mordówaną została przed kilku dniami w swem mie- 
szkaniti na Via Tasso. Sprawca nie zabrał nie z go- 
|tówki i kosztowności, a przeto wykluczońy jest.za- 
miar rabunku, jako motyw zbrodni. BA 

— Mgła londyńska ma swoje ofiary. Przez trzy. 
dni przed Świętami była ona niezwykle gęstą. To 
też siedm osób utoneło w dokach Millwall w londyn- 
skim Eastend, wskutek zmylenia drogi na ulicy, idą- 
cej wzdłuż Tamizy. Trzy osoby przejechane zostały 
przez pociągi kolei żelaznej. 

' — W Pompignan (dep. Gard) wzniesiony będzie 
pomnik pułkownika Bourras, komendanta słynnego 
korpusu wogeżyjskich walecznych strzelców w roku 
1870. Korpus ten wyrządził niezmiernie wiele szko- 
dy Niemcom, juz po ich zwycięstwie pod Sedanem. 
Głośną była w swoim czasie wymiana listów między 
Bourrasem a jenerałem v. Werder, wskutek której 
ten ostatni zobowiązał się przyznać korpusowi Bour- 
rasa prawa strony wujującej. W chwili przekroczenia 
granicy szwajcarskiej przez jenerała Bourbaki, Bour- 
ras oświadczył, że! broni składać nie myśli i rzeczy 
wiście na czele korpisu swego zdołał przedrzeć się 3 z : 
przez linie pruskie i dostaé sig! do krijt Na „czele | Abraham, Dr Czolowski, Dr Papée i prelegent. 
komitetu pomnika stoi p. A. L. Wołowski, były szef|, „Z, najnowszych powieści polskich. Jeden ze zna- 
sztabu w korpusie Bourrasa. "W liście członków ko- nych dziennikarzy warszawskich p. Antoni Sygietyń- de 
mitetu, złożońego z samych uczestników kampanii | ski wydał przed kilku tygodniami w Krakowie powieść 
Bourrasa, spotykamy nazwisko p. Alehimowicza, pro-|p. t. „Wysadzony z siodła.“ P. Sygietyński znany 
‘fesora rysunków w Perpignan. ' był dotąd szerszej publiczności przedewszystkiem ja- 
“» Oryginalny sposób zalecania swej kandydatury |ko surowy, dowcipny a często bardzo złośliwy kry- 
‘na 'stanowisko prezydenta Stanów Zjednoczonych ob: |tyk. Lubił rozbierać swoim ostrym skalpelem rzeczy 
myślił p. Blaine, obecny wojowniczy sekretarz stanu j słabe, a pomimo to otoczone pewną aureolą rozgło- 
dla spraw zagranicznych. Oto jeden z nowojorskich |su, dzięki reklamom i reporterskim pochwałom. W ten 
dzienników ogłosił interuiew z lekarzem domowym sposób ¡D. p. obszedł BIĘ niemiłosiernie z poezyami | 
p. Blaine, w którym eskulap ten zachwyca się| Hajoty, z „Wrażeniami z podróży* pani Konopni- 
niespożytemi siłami fizycznemi Blaine'a: ,J st onfckiej, ze studyami literackiomi (Pan Tadeusz) Hen- 
w stanie — mówi lekarz — pracować czternaście ļryka Biegeleisena. Ta jego bezwzględna kampania 
godzin dziennie bez zmęczenia i niema  stanowi- | przeciw tak. rozpowszechnionemu w Warszawie fa- 
ska, którego trudy mogłyby go złamać.“ Zdaje brykowaniu sztucznych wielkości za pomocą dzienni- 
się jednak, że niepopularnosé p. Blaine przeważy nad Į karskiej reklamy, zwróciła na niego oczy czytającej 
jego higienicznemi warunkami i p. Blaine pozosta | publiczności. Przed paru laty wystąpił p. Sygietyński 
roózyśtó otwarcie czytelni ludowej w Bielczy przy|nie i nadal „wiecznym kandydatem“ na prezydenta. een ER POWO na „ocen („Na 
współudziale licznie zgromadzonych włościan tutej-| — Nekrologia. Antoni Porębski, sekretarz re- | 553130 s a > WJ Za A I at pa 
szych i zamiejscóv/ych. Zaproszony X. Józef ME dakcyi Kuryera Porannego, zmarł w Warszawie Gaj ERA p i 8 jaca polskie, a ra: 
‘cimski, proboszcz i kanonik w Borzęcinie, zagaił po-|29 b. m., przeżywszy lat 56. j qe s PIN „KB SAW. 
Kette mową, wryjasniajgcg znaczenie i doniosłość | — Dnia 30 b. m. opatrzony ów. Sakramentami, P e der dą AW KN WWO | 
czytelni, a następnie weżwał włościan, aby uczę-|po długiej chorobie, przeniósł sie do wieczności Jan 2 AA s: m sf E Ri see 
szczaniem w dnie świąteczne do czytelni starali się |Orzechowski, włościanin, urodzony w Krakowie| 9° seit EPEE REES RE ma cbt Ro le ae 
kształcić umysł i serce swoje; wreszcie zaznaczył |w r. 1824, przez długie lata wójt gminy Zielonek | "1882 na ue ee W AA e: = 
że staraniem Towarzystwa jest szerzenie oświaty, alpod Krakowem. Zmarły był członkiem Rady powia-| "3 PO ': s ARA ER FE aka I a 
tym sposobem uszlachetnienie nietylko jednostek, ale|towej krakowskiej bez przerwy od pierwszego jej za- Biż Ja ZE GE Roko Ode aa 
i całego stanu włościańskiego. Przytomny temu Jan|wiązku. Poważanym był nietylko w swojej gminie, a eh N sę po Be) AB) 
Prytek, gospodiarz miejscowy, podziękował czcigod-|ale także i w szerszych kołach dla prawego charak- | ?. ran A PRA 2 en aoe + 
nemu mowcy imieniem zgromadzonych za zajęcie |teru, miłości ojezyzny, a nadewszystko dla silnej wiary | ae OE 2 a PRERE RE Pozódtał eee 
się sprawą i prosił go o dalsze wspieranie radą i]j synowskiego przywiązania do Kościoła, którego da z By e = 125 Inte Ma Rak akil oslavit Bh a 
czynem nowo założonej czytelni, a w końcu podnidst| w prawdziwem tego słowa znaczeniu był slugs, naj- need : = ten czas. % bożej sagrabil dla ich 
okrzyk na pomyślność "Towarzystwa oświaty ludo-|gorliwszym w swojej parafii. Dowodem tego, iż Jego jego a jaciel adwokat Cieżyński, uwodząc równo- — 
wej, tudzież ma pomyślnóść rozwoju czytelni i jej | Emineneya X. Kardynał Dunajewski, uznając jego J a „Przyj ee Den pa es = 
przyszłego protektora, X. kanonika Józefa Oswiecim-|zastugi, przywiózł mu, będąc ostatni raz w Rzymie, | cześnie jego © DP sii 1 Klor Ę $ ied e i 
skiego. Obe mi z zapałem ten okrzyk powtórzyli. [błogosławieństwo od Ojca św., z własną Jego foto ue sa z spal Kö ne a Sk os og. 

Przy tej gposobności nadesłane z Zarządu dworu grafią, a rektor X. prałat Chotkowski osobiście uf Je in Ę | i w. À sen y a 
w Radłowie: z polecenia nowo-nabywey tutejszych|w czasie choroby go odwiedzał. Jak wielkie miat|B!upiaiy 1 bezra ah a je PER c pe, j Je E 
dóbr prof. ; Dr Maürycego Straszewskiego, posta do|poważanie zmarły w szerszych kołach, tego naj-|W samobójstwie. Bo zachował jeszcze stare poczucie 

twa. | Kompletne ubrani i is ; w de-|honoru i widząc brudne źródło dochodów córki, po- 
Rady państwa, kompletne ubrania dla uczniów oboj-||epszym dowodem, iż dwakroć był wybranym € ee se 
ga płci w ilości 22 garniturów, rozdano bezwłocznie |putacyi do Najj. Pana. Pogrzeb zmarłego odbędzie | mocy przyją Ki ae ie: 5 a g a 
potrzebuj: 4eym. Podając to krótkie sprawozdanie do [sig w sobotę dnia 2 stycznia o godzinie 9 zrana po bees A w Wiśle, F n se ai y H Hr 
publiczn(:j wiademości, niech mi: będzie wolno na tem odbytem nabożeństwie żałobnem w kościele parafial- aa vit A sai a ŁA diak chat m a wach 
RR ró GRAN prof, ne rie ay RADĄ: AB et trzeba — umieć pracować, a Zalogowski nie umie. N 
szewski emu, imieniem ubogiej dziatwy szezere staro-| -— W Kołomyi zmarli: Roman Czyżewicz, ase eee AIG malonate 
polskie. „Bóg zapłać* z wyrazami najgłębszego i trwa | starszy komisarz skarbowy i Julian Zulauf, eme-| Zostaje i cą T wsi, AAA a ae ay 
łego uczucia wdzięczności za ten dar hojny, a za-|rytowany radca Namiestnictwa, były starosta w Ho- AR AGA i de ai me USUWA, e łac ona 
razer a imieniem Zarządu szkoły złożyć taki sam hołd |rodence, burmistrz m. Kołomyi. * : | Bai aheri avai Heats dhekah A 
za (darowanie ‘ha rzecz miejscowego nauczyciela je- a le idzie, tale Poślugat i Równo: 
legle z tem schodzeniem w dół po stopniach społe- 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W piątek 1 stycznia (wznowienie): Karpaccy gó- 
rale, obraz. dramatyczny ze śpiewami w 5 aktach Jó- 
zefa. Korzeniowskiego. { 

W sobotę 2 stycznia (wznowienie): Polowanie na 


— Dnia, 30. grudnią przed południem śnieg, po 
południu deszcz ; termometr od —2 4 doszedł do +2 5 
Cels, Barometr nisko; o godzinie 7ej rano dnia 31 
grudnia stan jego był 735 7 mm., termometru —1'4 
Cels, Wiatr zachodni. 


W piątek dnia 1 stycznia: Nowy Rok, św. Alma- 
cha męcz.; w sobotę 2 stycznia: św. Makarego w. i 
Martyniana bisk. 


«i Ruch artystyczny i umysłowy. 


Towarzystwo historyczne we Lwowie. Na grudnio- 
wem posiedzeniu miesięcznem przedstawił Dr Wojciech 
Kę-trzyński rzecz p. t. „O granicach Polski w wie- 
ku X.“ Prelegent zajął się najprzód pytaniem, czy Ma- 
łopolska wówczas należała do Polski, bo według Kos- 
masa i czeskich pisarzy była prowineyą czeską; według - 
innych istniała tam wielka Chrobacya, rządzona 
przez własnych książąt, choć zależna od Niemiec. 
Prelegent rozbierał naprzód świadectwo Kosmasa i 
wykazał, że jego źródłem jest podrobiony około roku 
1086 przywilej św. Wojciecha, zawierający opis gra- 
nie biskupstwa praskiego, w którym się także znaj- 
duje wiadomość, że Kraków, niby do Pragi należący, 
miał od wschodu za granicę Bug i Styr i posiadał 
porzecze rzeki Wag z słowacką częścią Węgier. Udo- 
wodniwszy, że tych wiadomości o Polsce nie można 
odnieść do założenia biskupstwa praskiego, ani do 
roku 1086, postawił sobie prelegent pytanie, czy owe 
zapiski mają wogóle jakieś znaczenie historyczne. 
Potwierdziwszy je, wykazał prelegent, że się odnosić 
mogą tylko do biskupstwa krakowskiego; że księgi 
krakowskie zabrane w roku 1038 przez Czechów, do 
Pragi, zawierały owe zapiski, z których około roku 
1086 skorzystano. Zapiski te, tak zrozumiane, zga- 
dzaja się z rzeczywistym stanem rzeczy, bo w X 
wieku Bug istotnie był wschodnią granicą, a do ro- 
ku 981 także Seret, który mylnie Styr przezwand, — 
oraz że Slowaczyzua aż do Dunaju była własnością. 
polską. Małopolska nie była zatem prowincyą cze- 
ską, lecz odwrotnie już roku 990 Morawia była w po 
siadaniu Polaków. Morawię i Slowaczyznę utrzymy- 
wał w swem ręku Bolesław Chrobry aż do śmierci. 
Ale i Wielka, ezyli Biała Chrobacya nigdy nie ist- 
niała w .Małopólśce, albowiem z wiadomości Kon- 
stantyna Porfirogenety (około r. 949) wynika, że oj- 
czyzną Chrobatów była Panonia, że siedziby ich się- 
gały za Dunaj aż do granicy czeskiej, Tutaj, nad 
Dunajem, potykał się z nimi Bolesław Chrobry. 

Krótko naszkicował prelegent (dla spóźnionej po- 
ry) dalsze granice Polski, zwracając uwagę na to, 
że do biskupstwa wrocławskiego należała kasztela- 
nia trenczyńska, z której, po oderwaniu jej od Pol- 
ski, powstało biskupstwo nitrzańskie, oraz że Pomo- 
rze zdobył prawdopodobnie już Mieszko, chociaż 
czas zdobycia nie da się oznaczyć. Polska była więc 
już w X wieku państwem olbrzymich rozmiarów, 
siegajacem od Dunaju do Bałtyku, od granie cze- 
skich do Bugu. Twórcą tego olbrzyma był Mieszko, 
organizatorem Bolesław. Polska stała się wtedy po- 
tęgą, grożną nawet dla państwa niemieckiego. 

Prelegent przedłożył słuchaczom mapę, przedsta- 
wiającą Polskę w r. 1,000, jej granice polityczne i 
granice biskupstw. W dyskusyi zabierali głos: prof. 


skiej i Nowakowej, wraz z przewielebnym X. dzie- 
kañem, Fr. Lipińskim, jako prezesem i w bieżącym 
roku niemałą zgotował radość biednej a pilnej mło- 
dzieży: szkolnej, przeznaczywszy,. z kwoty 243 złr., 
114 złr. na ubranie dla uczennic, a 129 dla uczniów. 
Za'te pieniądze zakupiono i rozdano obecnie chłop- 
com 46° sztuk ubrań i 45 ‘par butów, a dziewcząt” 
kom 28 sukienek i 35 par bucików. Oprócz tego 
ofiarował 30 złr. na przybory szkolne p. Andrzej Wei’ 
sło, adwokat miejscowy. Czeńć więc wszystkim ofia- 
'rodaweom do’ Towarzystwa należącym, a szezegölniej 
pówyżej* wymienionym dobrodziejom i dobrodziejkom, 
którzy 'z' największą gotowością rok rocznie pamięta- 
jä ó prawdziwej: gwiazdee dla maluczkich. 
POZA Wojciech Gębica, kierownik. 
— Siersza d. 27 grudnia. W szkole prywatnej 
przy zakładach górniezo-hutniczych w Sierszy, z la: 
ski hrabstwa Potockich i za staraniem p. inspektora 
kopalń i hut, otrzymują dzieci szkolne każdego ro: 
ku liczne podarki ną gwiazdkę. Dnia 26 b. m. 
rożdańó też uboższym dziéciom przeszło 60 sztuk 
odzienia i obuwia, a przytam wszystkie otrzymały przy- 
bory do natki i ulubione jabłka, orzechy i strucel- 
ki. Przed rozdaniem, przy oświetlonem drzewku, '0d- 
śpiewały: dzieci ' kilka' kölend, 'a potem X. Wojs, 
proboszcz 2 Trzebini, swóją obecnością i piękną 
przemówą , zachęcając do cnót, posłuszeństwa i wdzię- 
eżności, nadat temu obchodowi uroczystej powagi i 
religijnej cechy. Za te dary i starania o dobro i u 
szląchetnienie młodzieży szkolnej, w imieniu tejże 
składa szczere podziękowanie © =“ 
vce cc tl Jan Stramski, nauczyciel. 
— Bielcza. Z ramienia Towarzystwa oświaty lu- 
dówej w Krakowie odbyło się w dniu 20 b. m. u- 


dne go morga ziemi. | ; 
A) stoni Smoluchowsky', kierownik szkoły w Bielczy, 
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cznej drabiny, odszlachetnia sie też jego charakter. 
Rezygnuje z coraz lżejszem sercem z wielu „Przesa- 
dów,“ a w końcu godzi się nawet z córką, o której 
początkowo nie chciał słyszeć; co więcej: decyduje 
sig zamieszkać u niej i objąć obowiązki teatralnej 
cioci, bo tylko w ten sposób ochronić się może przed 
nędzą i trudami posłańca. Słaby charakter nie może 
sprostać surowym wymaganiom walki o byt. . Zało- 
gowski traci wreszcie poczucie hańbiącego życia, 
jakie wiedzie, patrzy obojętnie na wielbicieli, otaczają- 
cych jego córkę, żebrze u niej o każdy grosz, któ- 
ry przepija w szynku z przyjaciółmi. „Zwierzecieje“ 
powoli. Całe to przejście i ta zmiana jego charakte- 
ru skreślone są z niezmiernym talentem. Czytelnik 
zamyka książkę z niesmakiem, więcej nawet — z o- 
brzydzeniem, ale wrażenie, jakie odebrał, jest nie- 
zmiernie silne. Całe tło powieści rysowane w podo- 
bny sposób. Postacie dziennikarzy otaczających no- 
wą gwiazdę sceniczną przedstawione są z prawdą, zbyt 
wielką nawet prawdą, jak na powieść, jeśii ona niema 
być pamfletem. Autor zdawał sobie doskonale spra- 
wę ze szkodliwości takich stosunków, w których o: 
 statnią instancyą opinii jest pióro reportera, a powa- 
gą, od której wszystko zależy — kuglarski, jak się 
wyraża, talent niedouczonego i niesumiennego dzien- 
nikarza. I gdyby braćwszystko dosłownie co on prz.d- 
stawia, to biedną byłaby stolica, której prasa tak 
wygląda, jak wyszydzony przez Sygietyńskiego 
Goniec warszawski. Na szczęście i w Warszawie 
jest prasa poważna, a powieść Sygietyńskiego grze- 
szy niewątpliwie przesadą i pesymizmem. P. Sy- 
gietyński zbyt wybitny ma talent i zbyt wiele ob- 
. serwacyjnego zmysłu, aby nie rokował nadziei, 
że się kiedyś ze swoich wad otrząśnie i że — wprost 
przeciwnie, jak Słowacki —  przymiesza nieba: 
wem trochę lazurów do swojej dzisiejszej żółci. 
Ale przedewszystkiem, jeśli chce kiedykolwiek rzecz 
prawdziwie artystyczną utworzyć, godną swego ta- 
lentu i — pióra, to powinien nie zapominać, że sa- 
tyra nietylko „... prawdę mówi, względów się wy- 
rzeka,“ ale także „... w szczególności nikomu 
nie łaje.* 

Maria-Zell. Wrażenia z podróży, przez X. Jana 
Badeniego T. J. Kraków 1891r. Maria Zell, to sty- 
ryjska Częstochowa, nazwa jej od „celi* Benedyktyna, 
który przed 700 laty pierwszą w swej zakonnej 
izdebce drewnianej urządził kapliczkę dla cudownej 
statuy Maryi, Margrabiowie morawscy, królowie wę. 
gierscy, cesarzowie austryaccy ze swojemi rodzinami, 
a za nimi długi szereg czeskich, morawskich, styryj- 
skich, węgierskich magnatów i dygnitarzy , tłumy 
szlachty i jeszcze większe tłumy pobożnego ludu 
pielgrzymowały tu przez 7 wieków i pielgrzymują 
po dziś dzień; w ostatnich zaś lat dziesiątkach 
przyplątały się do tych pobożnych czcicieli Maryi 
gromady turystów, ciekawych widoku cudnej maria- 
zellskiej okolicy i zabytków „średniowiecznego piety- 
zmu.* Świątynia sama i skarbiec kościoła, pomimo 
że go znacznie wypróżnił Józef II, przebogate; ołtarz 
cudownej Bogarodzicy, stojący pośrodku kościoła i 
12 bocznych ołtarzy kapią od złota, srebra, drogich 
kamieni i ozdób, a ściany świątyni i bocznych ga- 
leryj jakby wytapetowane wotywnemi obrazami, ta- 
*blicami ząpisanemi łaskami i dobrodziejstwy w Maria- 
Zell otrzymanemi, Nabożeństwo codziennie okazałe, 
gromady pielgrzymów wita kapłan i chór śpiewający 
litanię do Matki Bożej. Aby się dostać tam, nie po- 
trzeba paszportów, legitymacyj, policyjnego nadzoru, 
jak to w naszej Częstochowie bywa. Autor opisał to 
wdzięcznie, zajmująco, powabnie; po przeczytaniu 
tego opisu miałoby się ochotę wsiąść do pociągu i 
pognać do Maria Zell, aby tam złożyć „pokłon prze- 
czystej Dziewicy.“ Życzyćby należało, żebyśmy mieli 
opisy naszej Częstochowy i innych miejse -cudo 
wnych, podane w równie wdzięcznym, zajmują- 
cym i pouczającym sposobie opowiadania. SS. Z. 


- Dział ekonomiczny. 


Krakowskie Towarzystwo rolnicze okręgowe. 
Zgromadzenie ogólne Towarzystwa rolniczego o- 
kręgowego w Krakowie odbyło się w piątek dnia 
18 b. m. w sali Rady powiatowej. Po zagajeniu 
Zgromadzenia przez prezesa p. Skirlinskiego 
i przyjęciu protokółu: z ostatniego posiedzenia, se- 
kretarz odczytał sprawozdanie z czynności wy- 
działu za czas od marca b. r. Sprawozdanie bez 
interpelacyi przyjęto, poczem Dr Adam Praż- 
mowski imieniem wydziału w dłuższym i grun. 
townie opracowanym referacie przedstawił dwie po- 
ruszone przez Towarzystwo rolnicze krakowskie 
sprawy: a) nadzoru nad handlem nawozami sztu- 
cznymi celem uchronienia rolników od strat wsku- 
tek fałszerstw nawozów i oszustw co do ich za- 
wartości; b) urządzenia praktycznych stacyj do- 
świadczalnych z nawozami sztucznymi w obrębie 
działalności Towarzystw rolniczych. Wykazawszy, 
że proponowane przez komitet Towarzystwa rol- 
niczego krakowskiego w obydwóch tych kierua- 
kach środki i wnioski nie są zupełnie odpowie- 
dnie, postawił sprawozdawca imieniem wydziału 
następujące wnioski: a) co do zakupna nowozów 
sztucznych: 3 

1) Zgromadzenie ogólne Towarzystwa roloicze- 
go okręg. krakowskiego upoważnia swój wydział do 
przeprowadzenia zakupna nawozów sztucznych na 
wspólny rachunek wszystkich tych członków To- 
warzystwa, którzy w tem zakupnie zechcą wziąść 
ndział, zamówienia swoje w terminie przez wy- 


dział ogłoszonym zgłoszą i stosowną . deklaracyę 
podpiszą. 2) Zgromadzenie ogólne wyraża. życze- 
nie, aby wydział działał w tej sprawie w poro- 
ZUA z zarządem powiatowym Kółek rolni- 
czych. 

b) eo do stacyj doświadczalnych: 1) Zgroma- 
dzenie ogólne Towarzystwa rolniczego okręgowe- 
go krakowskiego wyraża przekonanie, że dla po: 
trzeb praktycznych rolników zachodniej Galicyi 
wystarczającem będzie urządzenie jednej stacyi 
doświadczalnej dla nawozów handlowych przy 
szkole rolniczej w Czernichowie z tem wszakże 
zastrzeżeniem, że stacya nie będzie ograniczać 
swej działalności wyłącznie do doświadczeń w go- 
spodarstwie ezernichowskiem, ale przeprowadzać 
będzie doświadczenia takie we wszystkich tych 
gospodarstwach zachodniej części kraju, których 
właściciele z zamiarem robienia takich doświad- 
czeń do stacyi się zgłoszą i do ścisłego wykona- 
nia takowych według planu i wskazówek stacyi 
sig zobowiążą. 2) Zgromadzenie ogólne poleca 
swemu wydziałowi, ażeby w tej sprawie wniósł 
stosowne przedstawienie do komitetu Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego z prośbą o poparcie u 
Rządu i Sejmu urządzenia kosztem państwa i 
kraju stacyi doświadczalnej o organizacyi i dzia- 
łalności, określonej bliżej w punkcie pierwszym 
niniejszej uchwały. 3) Zgromadzenie ogólne pole 
ca wydziałowi, aby uchwały powyższe zakomn- | 
nikował na właściwej drodze innym 'Towarzy- 
stwom rolniezo-okregowym i zaprosił je do przy: 
łączenia się do tych uchwał i solidarnego postę- 
powania w sprawie założyć się mającej stacji 
doświadczalnej dla Galicyi zachodniej. 

Po przeprowadzeniu narady powyższe wnioski 
Zgromadzenie ogólne jeduomyálnie uchwaliło, a 
nadto na wniosek p. Kudasiewicza uchwaliło, 
że w razie urządzenia według powyższej uchwały 
stacyi doświadczalnej w Czernichowie kosztem 
państwa i kraju, Towarzystwo rolnicze okręgowe 
krakowskie przyczyniać się będzie do kosztów jej 
utrzymania roczną subweneya 50 złr. 

Z następnego punktu porządku dziennego p. 
Jan Rożański przedstawił sprawozdanie z lu- 
stracyi sadownictwa i pszczelnictwa w powiecie 
krakowskim, którą-to lustracyę odbył w r.b. jako 
nauczyciel wędrowny z ramienia komitetu Towa- 
rzystwa rolniczego krakowskiego. Dyskusyę je- 
dnak nad tem sprawozdaniem i postawionemi 
wnioskami odroczono z powodu spóźnionej pory 
do następnego posiedzenia. 

Na tem posiedzenie zamknięto o godzinie pół 
do 3ej. 

Sprawy kolejowe. Wskutek upaństwowienia ga- 
licyjskiej kolei Karola Ludwika przenosi się z dniem 


1 stycznia 1892 roku na stacyi we Lwowie ekspe- |. 


dytury towarowe z dworca kolei lwowsko-czernio- 
wiecko jaskiej na dworzec. dotychczasowej gali- 
cyjskiej kolei Karola Ludwika i złącza się je 
z ekspedyturami towarowemi tej ostatniej, Równo- 
cześnie urządza się w prawem skrzydle bndynku 
głównego dotychczasowej galicyjskiej kolei Karola 
Ludwika osobna ekspedytura dla przyjmowania | 
i wydawania przesyłek pospiesznych. Należy więc 
odtąd przesyłki w wszelkich kierunkach wyłącznie 
tylko na dotychczasowym dworcu galicyjskiej kolei 
Karola Ludwika nadawać, względnie odbierać. 
Towary w ładugach całowozowych zaś, które pod 
gołem niebem mogą być złożone, zładowywać się 
będzie na wielkich rampach i odkrytych składach 
na dworcu kolei lwowsko czerniowiecko-jaskiej, 
ztąd też je wywozić należy, Aż do dnia 10 
stycznia 1892 roku wydawać się jeszcze będzie, 
jak dotychczas, z magazynu na: dworcu kolei 
lwowsko czerniowiecko-jaskiej te drobne towary, 
które do końca grudnia 1891 roku szlakami austry- 
ackich kolei państwowych do Lwowa nadeszły i o 
których nadejściu odbiorców uwiadomiono. Równo- 
cześnie podaje się do wiadomości, że biura państwo: 
wej dyrekcyi ruchu w pierwszej połowie miesiąca 
stycznia 1892 roku przenosi się na lwowski dwo- 
rzec główny z wyjątkiem oddziału komercyalne. 
go, który dla wygody publiczności pozostaje i nadal 
w budynku administracyjnym austryackich, kolei 
państwowych w mieście, we Lwowie, przy ulicy 
Trzeciego Maja 1. 3. + 

Od dnia 1 stycznia 1892 r. otrzymuje moc óbo- 
wiązującą dodatek I do istniejącej od 1 sierpnia 
1891 taryfy wspólnej pomiędzy stacyami: kolei 
Północnej cesarza Ferdynanda z jednej a stacya- 
mi kolei państwowych z drugiej strony, przy. je- 
dnoczesnem zniesieniu taryfy z dnia 20 listopada 
1890 r. dla powyższego ruchu via Kraków istnie- 
jącej. Dodatek ten obejmuje nowe ceny jazdy, 
które wynoszą w relacyi Wiedeń - Lwów przez. 
Kraków dla pociągów pospiesznych: I kl. 28 złr,, 
II kl. 20 zdr., III kl. 10 zła. 50 c. a dla pocią: 
gów osobowych: I klasa 21 złr., II kl. 14 z1r,, 
III kl. 7 złr. — Egzemplarze dodatkowe są do 
nabycia u zarządów kolei udział w tem mających 
po cenie 15 cent. 
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Telegramy wlasne ,,Czasu“. 


Poznan 31 gradnia. Deputacya obywatelska, 
z 18 osób złożona, udała sig wczoraj do Wrześni 
i wręczyła dary dyecezyan, mianowicie pektorał 
z łańcuchem, sygnet i adres we wspaniałej opra- 
wie, X. Areybiskupowi Stablewskiemu. Przema- 


CZAS z Piątku 1 Stycznia 1892. 


wiali: Władysław Taczanowski, jako prezes ko- 
.mitetu obywatelskiego i Stefan hr. Zóltowski, jako 
prezes, komitetu prowincyonalnego wyborczego. 
Adres odczytał Cegielski. W adresie powiedziano: 
Krzyż ma być symbolem wysokiego postannictwa, 
łańcuch znakiem łączności, pierścień znakiem za- 
ślubin z owieczkami. Wszystkie przemowy podno- 
siły chlubną działalność poselską X. Arcybiskupa. 
W rzewnych wyrazach dziękował X. Arcybiskup, 
oświadczając, iż liczy na zaufanie wiernych. „Opu- 
szczam poselstwo, dane mi od was, obejmuję po- 
selstwo włożone mi przez Boga dla was. W sercu 
Biskupa szukajcie punktu środkowego. Obiecali- 


ście mi serca wasze, ja wam moje w zupełaości |. 


oddaję.* 
Konsekracya X. Arcybiskupa Stablewskiego od- 
będzie się prawdopodobnie 17 stycznia. Na tę 
uroczystość przybędą biskupi Kopp i Redner. 
Wiedeń 31 grudnia. Do Polit. Corresp. do- 
noszą z Rzymu, że w kołach watykańskich pa- 
nuje dość żywe niezadowolenie z postępowania 
kierujących kół rosyjskich. Najpierw sprawiło tu 
niemiłe wrażenie, że brat cara, w. ks. Paweł pod- 
czas niedawnego pobytu swego w Rzymie zanie- 
dbał oddania wizyty w Watykanie, chociaż nie 
przebywał tu incognito i odwiedził rodzinę kró: 
lewską w. Kwirynale. Wobec takiego zachowania 
sig w. księcia, podnoszą tu fakt, że nawet nie- 
europejscy i niekatoliccy książęta z. państw, któ: 
rych rządy z Kuryą rzymską nie pozostają w ża- 
dnych stosunkach, odwiedzając Rzym, nie zanie- 
dbują złożyć osobiście hołdu Głowie Kościoła ka- 
tolickiego. Niezadowolenie kół watykańskich po- 
większają jeszcze nadeszłe sprawozdania o nowych 
prześladowaniach przez władze rosyjskie ludności 
katolickiej w Królestwie Polskiem.: . 
Wiedeń 31 grudnia. Wobec artykułu londyń- 
skiego Ekonomisty, który uregulowanie waluty 
w Austro-Węgrzech przedstawia jako rzecz naj- 
bliższej przyszłości, zapewniają tu półarzędowo, 
że sprawa nie jest bynajmniej tak dojrzałą. Prawdą 
jest, że oba rządy monarchii nabyły znaczne ilo 
Sci złota; dotychczas jednak nawet w zasadni- 


'ezych myślach przewodnich regulacyi nie przyszło 


do ostatecznego porozumienia się między obu mi- 
nistrami skarbu. Co. się tyczy ustawodawczego 
traktowania tej sprawy, to, nawet w najlepszym 
razie, niema mowy o rozpoczęciu akcyi przed u- 


pływem pierwszej połowy roku 1892. -Jaż same. 


parlamentarne stosunki w Węgrzech — rozwigza- 
nie Izby deputowanych tamże.i kilkomiesięczne 
trwanie jej przyszłego ukonstytuowania się, dys- 
kusyi adresowej i budżetowej — wykluczają wazel- 
ką możność pośpiechu. castrate’ 


Telegramy biura koresp. or 


Wieden 31 grudnia. Minister Kuenburg zło- 
żył przysięgę w rece Cesarza. Przy tym :akcie 
interweniował: hr. Taaffe. Formułę przysięgi od: 
czytał radca dworu Klaps. - in aan. 0; 
. Wieden 31 grudnia. Wiener Ztg ogłasza, iż 
starszy inżynier Schein zamianowany został 
radcą budownictwa przy dyrekeyi poczt i telegra- 
fów we Lwowie. a A ESA 
„Wiedeń 31 grudnia. Dziennik rozporządzeń 
wojskowych ogłasza: nowe organiczne postanowie- 
nia dla artyleryi polnej, mające wejść w życie 
z dniem 1 stycznia 1892 r. Artylerya polna ma 
się składać z 14 pułków korpuśnych, z 42 samo- 
istnych dywizyj bateryi i z jednej samoistnej dy- 
wizyi bateryi górskiej w "Tyrolu. Dla’ artyleryi 
walowej ma być, ustanowionym inspektor; w tym 
względzie zostaną jeszcze :powzigte bliższe posta- 
nowienia, LEFI j 
Wiedeń 3: grudnia. Rada nadzorcza kolei Dox- 
Bodenbach i Praga-Dux uchwaliła założyć protest 
w ministerstwie handlu przeciw rozporządzeniu rzą- 
du, według którego państwo z dniem 1 stycznia ma 
objąć na swą własność :linie Towarzystwa. Rada 
nadzorcza złoży też w sądzie właściwym zastrze- 
żenie przeciw intabulacyi prawa własności pań- 
stwa na nieruchomym majątku Towarzystwa, 
| Hagrzeb 31 grudnia. Na posiedzeniu sejmu, 
odpowiadając na interpelacyę Barcicza, oświadczył 
ban między innemi, że istnieniu kroackiego gimna- 
zynm w Riece nie zagraża z żadnej strony nie- 
bezpieczeństwo. Odpowiedź przyjęto do: wiadomo- 
ści. Najbliższe posiedzenie sejmu: odbędzie. się d: 
11 stycznia. ann i : 
Buda-Peszt 31 grudnia. ‚Nemzet zaprzecza 
stanowczo pogłoskom o zaciągnięciu pożyczki dla 
uregulowania waluty, podnosząc, że nawet nie:pod- 
jęto w tym względzie żadnych rokowań. r) 
Buda-Peszt 31 grudnia. 
handlarzy bydła opasowego postanowiono zawie- 
sić dostawę bydła rogatego dla Wiednia na tak 


długo, dopóki wiedeńscy rzeźnicy przerzucać będą | 


ciężar 
bydła. i 
Paryż 31 grudnia. Izba i senat uchwal ły 
prowizoryum budżetowe na styczeń 1892 r. 

Wbrew doniesieniom angielskim, że Bułgarya 
chce skorzystać .z ewentualnej  interwencyi Porty 
w sprawie Chadourna, aby ogłosić swą niepodle- 
głość, konstatuje nota, umieszczona w półurzędo: 
wym dzienniku, że wedle nadeszłych z Zofii wia- 
domości, spodziewać się można rychłego i przy- 
chylnego załatwienia reklamacyj francuskich w spra- 
wie tego zajścia. 


podatku spożywczego. na sprzedawców 


Na zgromadzeniu ļ 


Rzym 31 grudnia. Papież przyjmował wczo- 
raj noworoczne życzenia od trzeciej i ostatniej se- 
ryi dyplomatycznych reprezentantów. Znajdował 


‘sig między nimi francuski ambasador hr. de Be- 


haine i rosyjski pełnomocnik Izwolskij. Rozmowa 
Papieża z francuskim ambasadorem trwała prze- 
szło godzinę i miala charakter nader serdeczny. 
Rzym 31 grudnia. Według doniesienia dzien- 
ników podał się minister sprawiedliwości do dy- 
misyi. i 
Rzym 31 grudnia. Messaggiero donosi, iż Ru- 
dini- obejmuje intermistycznie teke ministerstwa 
sprawiedliwości. x e 
Ateny 31 grudnia. Urzedowe sfery stale za- 
przeczają poglosce, “jakoby rząd grecki ustawę 
bulgarska względem: zaprowadzenia obowiązkowej 
nauki języka bułgarskiego, uczynił był przedmio- 
tem dyplomatycznego okólnika. AE 
- Bukareszt 31 grudnia. Skutkiem porozumie- 
nia i zlania się konstytucyjnej partyi Carpa (juni- 
mistów) ze stronnictwem konserwatywnem w celu 
utworzenia jednolitego stronnictwa pod przewo- 
dnietwem Catargiu, okazała się konieczną reorga- 


‘nizacya gabinetu. Jenerał Manu, Stirbey i Stour- 


dza podali się do dymisyi. W ich miejsce wstąpili 
do gabinetu Carp, jako minister domen, Gher- 
many, jako minister finansów i Marghiiloman, 


jako minister sprawiedliwości. Nowi ministrowie 
'złożyli wczoraj wieczór przysięgę. Manu jest prze- 


znaczony ‘na prezesa: Izby. 
Konstantynopol 31 grudnia. Ajencya tu- 
tejsza zaprzecza. kategorycznie rzekomo zamierzo- 
nej demonstracyi floty turecko- francuskiej przed 
Warną i: Burgas z powodu zajścia francusko- buł- 
garskiego. i | i : BR 
[A STI IORI A TENET RES EI 


Od Administracyi „Czasu.“ ` 


PP. Prenumeratorowie Czasu moga nabywać 
w Administracyi: Bitwy i potyczki, stoczone przez 
wojsko polskie w r. 1831, str. 418 z mapą, Poznan, 
1887, cena zniżona 1 złr. 70 ct.; Podręcznik pra- 
wniczy, książka dlą ludu, zawierająca przykłady 
prosb, podań, skarg, rewersów, kwitów. itp., przez 


„Dra A. Cinciałę, z przesyłką 2 złr. 70 et.; Warsza- 


wa r..1861,. 1 heliograwurowych obrazów Artura 


Grottgera, 6 złr. 25 cent; Lituanig Grottgera, 


6 fototypij, 2 złr. 25 centów; Wojna - Padół 
tez, 11 obrazów, heliograwurowanych, z przesyłką 
4°30 złr.;. Dzieła Wincentego Pola, 10 tomów 
w komplecie na ładnym papierze z portretem an- 
tora, z przesyłką 15:80 złr.; Nauka obyczajowa 


| dla ludu, X. Grzegorza Piramowicza, cena 20 et.;. 


Surzyński: Harfiarz, zbiór pieśni patryoty- 
eznych i narodowych na 4 głosy męskie, zamiast 
2 złr., tylko 1 złr. 50 et.; Młodość Mickiewicza, 
skreślił Dr Teofil Ziemba, z przesyłką 55 centów; 
Tegoż autora: Herman i Dorota, przekład rymo- 
wany, 55 ct.; Estetyka poezyi, 85 cent.; Pozyty- 


wiam i jego wyznawcy w dzisiejszej Francyt, 85 et.; | 


Psychologia, 1. złr. 5 ct.; „Filozof. Dobroczynny, 


1 air. 5 ct.; Piotr Ronsard, 1 złr. 5 ct. 


_ Nadesłane. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Ball- Seidenstoffe von 55 kr. bis 
fl. 9:85. p. Meter — (ca..300 versch. Dessins u. 
Farben) — vers. roben- und stückweise porto- 
und zollfrei die Seiden-Fabrik G. Henneberg 
(K. u. K. Hofliefer.), Zürich. Muster umgehend. 
Briefe kosten 10 kr. Porto. (7 1-5) 


-Mojej Szanownej Klienteli składam: życzenia 


pomyślnego 


„Nowego Roku. 

bora Józef Repper, — 

(31) > fabrykant rękawiczek 

w Wiedniu, VII. Kirchengasse, Nr 26, 
1. Rothenthurmstrasse, Nr 20. 


N ajstarszy i najlepszy z polskich kalendarzy 


Józefa Czecha 
KALENDARZ KRAKOWSKI 


na rok Pański. 1892 . 
z powiększonym działem informacyjnym ` 
(rok wydawnictwa sześćdziesiąty pierwszy) 
19 arkuszy druku in 4-to. 
Egzemplarz mocne oprawny w tekturę 


REG" Cena dla miejscowych 50 ct., "WE | ro 


dla zamiejscowych 
|2 przesyłką rekomendowaną 3% cent. | 


W handlach na prowincyi kosztuje 50 cent. 
Skład główny w drukarni Czasu w Krakowie. 

Do nabycia w każdej księgarni i w niektórych 
handlach. 1... : calori 20 = 


'[mailijnego im. Ossolińskich należące, oraz że do 


[tem nie chee sądzić. 


|1 zwój 120 pigułek 1 złr. Ostrzega się usilnie 


: slr, ot. er ar 
i papier opod..| 92 75 |Anglobanki ... .|155'70 
i gie ma p | 92 30° na eS 226 75 
38 49, złota”...|109 55 |Bankvereiny . . . . |106 7 
E | | Akoye Länderbank: [203 30 


PP ee nace en Oe 


Szanowna Redakcyo ! : 


W Nrze 296 Czasu w korespondencyi ze Lwo- 
wa, powiedziane jest o mnie, że: od administracyi | 
„dóbr fandacyjnych imienia Ossolińskich usunięty | 
zostałem z powodu, że Wydział krajowy oświad- 
czyć miał Namiestnictwo, że nie może udzielić mi 
absolutoryum z przedłożonych rachunków z admi- 
nistracyi i że nie może zatwierdzić planu gospo- | 
darezego, przezemnie przedłożonego. a 
` Przedewszystkiem zaznaczam, że nie chodzi 
o majątek, na bibliotekę im. Ossolińskich we Lwo- | 
wie przeznaczony, ale o dobra do fideikomisu fa: | 


sukcesyi w tę ordynacyę ustanowieniem familijnem 
im. Ossolińskich powołaną jest rodzina moja, a 
najbliższym agnatem i sukcesorem obecnie jest 
mój ojciec. ` j ao 

Te dobra były mi w tymczasową administracyę 
oddane. _ AR A 

Lustracya majątka, o której w tej korespon- 
dencyi jest mowa, odbyła się bez mojej obecności, 
a gdy, żaląc się na to, wniósłem do Wydziału 
krajowego prośbę o udzielenie mi treści spisanego 
wówczas protokółu, ażebym wiedział, czy i jakie 
poczyniono mi zarzuty, ewentualnie. ażebym mógł | 
dać wyjaśnienie — nie otrzymałem żadnej odpo- 
wiedzi — lecz na podstawie tego, nieznanego mi 
protokóła wydano sąd o mnie, oraz powzięto de- 
cyzyę bez wysłuchania mnie. © oo 0 07 

Gdy ta lustracya odbyła się w sposób zgoła | 
nieodpowiedni, nie mogę opartego na niej orze- 
czenia władz przyjąć, lecz zmuszony jestem dal-- 
szej obrony praw naszych do tego majątku po- | 
szukiwać na drodze dla tych spraw jedynie wła- 


ściwej. 

Korespondencya lwowska krzywdzi mnie w tem, 
że daje możność do przypuszczeń, jakoby jakieś 
nadużycia lab nieprawidłowcści w. postępowaniu 
mojem zaszły. Wyjaśniam tedy, że przez dwa lata 
rachunków, przezemnie składanych, nie kwestyo-_ 
nowano i dopiero teraz, z końcem roku trzeciego, | 
wytknięto mi niewłaściwość formy, w: jakiej je 
składałem. ZAD ee 

Co do planu gospódarczego, to planu w wła- 
ściwem słowa znaczeniu niepodobna było ułożyć, 
raz dlatego, że dochody z tych dóbr wskutek po- 
przedniej gospodarki były nader nieznaczne, po- 
wtóre, ponieważ zasuspendowany obecnie kurátor 
ekonomiczny przyjął ‘system wydzierżawiania 
wszystkich dóbr, a warunki kontraktów dzierża- 
wnych, przez niego: zawartych, ingereucyę admi- | 
nistratora nazbyt ograniczają — zresztą: plan ten | 
dotyczył okresu, który właśnie upływał w ezasie | 
lastraeyi, przeto o właściwem zatwierdzeniu go | 
podówczas nie mogło już być mowy. = = 05 

Gospodarstwo leśne zaś przedstawia się jako 
zupełnie prawidłowe, co kilka poprzednich lustra- 
cy) stwierdziło (zakultarowano na nowo około 240 | 
morgów), a podniesione obecnie przez ;p. lustratora 
zarzuty nie są uzasadnione. maple. sane 

Co zas do ogólnej gospodarki mojej zauważam, | 
że w kwestyach tych mogą być różne zapatry- 
wania, a czy właśnie rozumienie p. delegata. Wy- 
działu krajowego jest jedynie właściwem, sam 0. 


oai R 


Upraszam o zamieszczenie tego wyjaśnienia tak 
dla mojej obrony, jak dla zrozumienia istotnego | 
stanu rzeczy i kreślę się. z prawdziwem powa- | 
żaniem. |... Aleksander. Baier. © 

Strzelce wielkie dnia 30 grudnia 1891. (18) ‘ 


Nousteina ooukrzone pigułki św, Elżbiety 
czyszczące Krew, : ORAL 


uznany przez pierwszych lekarzy. polecany środek | 
przeciw zatkaniu, 1 pudełko po.15 pigulek 25 ct. 


rzed naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli 
a pudełko ma urzędowanie; protokółowany | 
znak ochronny czerwono druk. „Heil. Leopold* 
z firmą Apotheke „zum hell. Leopold,“ 
Wien I, Ecke der Spiegel- und Plan- 
kengasse. Do nabycia w Krakowie u ap.: 
W. Redyka, F. Sobierajskiego, K. 
Wiszniewskiego, L. Rosnera; w Pod: 
górzu u p. Skakalskiego. . (2493 16-24) 
KURSA TELEGRAFICZNE. ` 
Wieden 31 grudnia.. 2 godzina 30 min. po pot... 


5%, pap. nieop.102 40 
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Berlin 31 grudnia, `- : : 
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w Krakowie, 


Rynek 1. 30. 


Wszelkie papiery wartosciowe, 
banknoty zagraniczne i monety kupuje I sprzedaje 
pod Bajkorzystułejszow! warunkami, 


EEV Zlecenia z prowinoyi uskutecznia sie od- 
wrotną pocztą bez dollozania prowizyi; Ga 


a JI | | 3 Hi | 


JA 


CO DOPIERO WYSZEDE: 
: KSIEDZA KNEIPPA x 
Halendarz Zdrowia 
na rok 1892 r. 
Cena 30 cent., z przesytka 40 cent. 
Należytość nadsyłać pod adresem: 
Księgarnia Katolicka w Poznaniu. 


Rocznik I. 1891 r. jest także jeszcze do nabycia 
za tęż cenę — Podług tych kalendarzy może się 
każdy sam leczyć. (2640-6-10) 


Nakładem biografi M. SALBA w Krakowie 


Kalendar Ti 


na rok 1592, 


chromo-litografowany, z widokiem pasma Tatr 
ze Zawratu, doliny Kościeliskiej i Morskiego oka. 


Kalendarz ten będzie dla wielu miłem wspomnieniem 
przyjemnie spędzonych chwil w górach naszych i ozdobą 
każdego salonu. — Cena egzemplarza 85 ct., z przesyłką 
pocztową opłatnie A złe. Przy zakupnie 10 egzemplarzy 
25% rabat, nad 40 egzempl. 30% rabat. Przesyłki tylko 
za zaliczka albo nadesłaniem należytości. (2600 8-10) 


Litografia M. Salba w Krakowie. 


JUŻ WYSZŁA NAKŁADEM 
Leona Frommera 
w Krakowie, ul. Szewska 7: 
„Ustawa z d. 23 Maja 1883 L. 82 
D. p. p. z uwzględnieniem ustawy 
z dnia 23 Maja 1883 L. 83 D. p. p. 
(o ewidencyi katastru) i rozporządzeń 
wykonawczych — prakiycznie 
objasniona przez W. Pa- 
wlikowskiego c. k. adjunkta 

sądowego. (2829-3-3) 


Nowość dla Krakowa. 
Obiady po 1 złr. 
u Turlinskiego 


(HOTEL „POD RÓŻĄŃ). 
(2788-7-12) 


„Magyar Mezögazdak Sziveikezete 


Spółka rolników węgierskich 
w Budapeszcie, Közletek, 
poleca Szanownym PP. rolnikom: kuku- 
rudzę, kartofla, groch i inne produkta f 
gospodarcze na rachunek. . (2837 2-8) 


KSIĘGARNIA, SKŁAD i WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZNYCH 


S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 
PRE 


przyjmuje 
na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne. 


: AM STO N TEN 
Katalog czasopism rozsyła sie na żądanie gratis i franco. 
poleca powyższa Księgarnia 


Na Gwiazdkę wielki wybór książek ozdobnie 


oprawnych, w językach polskim, niemiec. i francuskim. 


(2661-8-10) 


= Ważne dla wszystkich. 38 


Osiadłem w Wiedniu i otworzyłem: Pierw- 
sze polskie przedsiębiorstwo wysyt- 
kowe (Versandtgeschäft) dla Galicyi 
i Bukowiny. Przyjmuję zamówienia na wszelkie 
artykuły z każdej gałęzi, i wysyłam natychmiast 
pocztą lub koleją za zaliczką. Zakupując|- 
tutaj na miejscu u fabrykantów, mogę każdego 
artykułu dostarczyć taniej, jak inne firmy w mia- 
stach i miasteczkach. Udzielam informacyi w każ- 
dym kierunku przemysłu. Proszę pisać po pol- 
sku, po rusku lub po niemiecku. 

Albin Krajewski w Wiedniu, 
A l, Opernring Nr. 7. 
Poleca: Najpraktyczniejsze podarunki 
gospodarskie śl 

na święta Bożego Narodzenia i Nowy rok. ` 
Masy żelazne rzeczywiście ogniotrwałe po 

złr. 65, 78, 100, 120, 135 aż do 300 ztr. 
Maszymy do prania, praktyczne, po 28 i 82 złr. 
Maszyny do szycia ,Singera* najlepsze 30 złr. 
Srebro stołowe: 12 łyżek, 12 noży, 12 widel- 

ców 45 zir. j 
Wortepiana najlep. konstrukcyi, nowe 400 złr. 
mieliznę damską i męską po różnych cenach. 
Dekoracye na drzewka Bożego Narudzenia, 

w partyach po 2, 3, 4, 5 i 6 złr. y 4 
Latarnie stajenne, silne i praktyczne; na nafte 

lub oliwe, sztuka po złr. 1, 1:40, 1:70 Ie 
IS Przy zamówieniu uprasza o pewną kwot 

7 jako zadatek. “ag (2681 9-10) 


C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE. 
i WWYCIAG Z ROZHKHLADU JAZDY 


ważny od 1 pażdziern. 1891, zastosowany do czasu środkowo-europejskiego. 
Odjazd z Krakowa (Podgórza) : 


z Podgórza - Płaszowa 

= A ? z Podgörza -Bonarki 

2:05 po południu pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] 
ZLA =) n»n osobowy z Podgórza-Płaszowa 

i s = A = z Podgörza-Bonarki 

9:00 rano pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] 

19 n osobowy z Podgórza Plaszowa 

9:40 „ > a z Podgörza-Bonarki ; 

3:59 po południu pocisg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud.] 

4:44 „ 5 5 E z Podgórza-Płaszowa 

456 „ = z Podgórza-Bonarki. 


m n 
6:55 wieczór pociąg mięszany.z Krakowa [kolej Północna] | 


2% rano pociąg osobowy 
1 

do Oświęcima, do Wiednia. 
do Bielska, Żywca, Zwardonia, 


Wiednia, Budapesztu, N. Sa- 
cza, Orłowa, Chyrowa, Stryja, 


do Zywca, do Mszany dolnej 


716 osobowy z Podgörza-Plaszowa 
1:37 2 i E A z Podgórza-Bonarki 


Przyjazd do Krakowa (Podgórza): . 


do Podgórza-Bonarki 

R > 5 do Podgórza-Płaszowa 
6:02 „ jA mięszany do Krakowa E Pölnoena] 
614 „ ie osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] 
9:06 przed poludniem pöcigg osobowy do Podgörza-Bonarki 
9187, A do Podgórza-Płaszowa 


do Nowego Sącza, Chyrowa 
Stryja. 

5°26 rano pociąg osobowy 

5:41 


| z Zywca, z Mszany dolnej. 


n n 
A == 10'02 przed polud. pociag osobowy do Poder Bone x 
m 3 | 10:18 o Podgórza-Płaszowa ĘĄ jed 
osy Alios7 „7 „  mięszany do Krakowa [kolej Północnaj | * Wiednia, z Oświęcima. 
i starszym 111058 , = » osobowy do Krakowa [kolej K. Lud.] 


mezezyznom | 
(SS SR mm en NS 


poleca sie usilnie Dra Hildego c. k. wył. uprz. 
elektryczny przyrząd „Kratophor* do użycia 
` „ samemu przeciw ża 
zniszczonemu ustrojowi © i 
nerwowemu i seksualnemu. f 
Można go wygodnie w kieszeni nosić. Odzna- ES 
czony wielu medalami. Patent. we wszystkich Y 
państwach. Ilustr. prospekta darmo. W ko- B 
percie za marką 10 cent. > 
Adres: General-Vertretung v.:J. Augenfeld, Y 
Wien, I Schulerstrasse 18. (2723-3 


do Podgérza-Bonarki 
ži i 5 do Podgórza-Płaszowa 
412 , 5 »  mieszany do Krakowa [kolej Północna] 
8:12 wieczór pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki 
828%, a 5 do Podgórza-Płaszowa 
9207; n pospieszny do Krakowa [kolej Karola Lud.] 


z Budapesztu, Wiednia Zwar- 
donia, Żywca, Bielska, Stryja 
Chyrowa, Orłowa, N. Sącza. 


3:88 po południu pociąg osobowy 
3:58 ‘i 
z Obwiecima. 


Odjazd z Tarnowa: 
mięszany do Orłowa, Koszyc, Suchy, Żywca. 
osobowy do Chyrowa, Stryja. 
pociąg osobowy do Orłowa, Nowego Sącza, Dobry, Chyrowa, Stryja. 


A Przyjazd do Tarnowa: 
10:56 przed południem pociąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, Stryja, Chyrewa. 
7:24 wieczór pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa. kran 
1159 w nocy pociąg mięszany ze Stryja, Chyrowa. 


4:80 rano pociąg 
941 , ES 
1:27 po południu 


Dobroć walorów austryackich daje siłę giełdzie 
wiedeńskiej do pójścia swoją własną drogą, dla- 
tego można na niej matym kapitałem 
i drobnym ryzykiem w krótkim czasie 


“bardzo wiele pieniędzy 


czasu krakowskiego o 20 m., od czasu lwowskiego o 36 m., od czasu wiedeńskiego o 6 m., od 
czasu budapeszteńskiego o 16 m. i od czasu cieszyńskiego o 14 minut. 


Rozkład jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 cent. we wszystkich stacyaci 
6. k. sustryackich kolei peństwowych luk u konduktorów. [2511-25 | 


bardzo Wie 


ponieważ obecne kursa i finansowy stan dają 
największe szanse. 

Na niebezimienne zapytania odpowiada naj- 
chętniej s Rud. Vogel, Wien, 
cetenbórse.*6 (2809-2-3) 


jest więcej niż od 30tu lat znanym, 

trawienie, apetyt i odchód wzdęć 

wzniecającym i łatwo rozwalniającym 
. środkiem domowym. 


Wielka fiaszka 1 złr., 
mala 50 cnt., pocztą 

20 cnt. więcej. 
Wszyst. cześci opako 
wania mają wyrażony | 
obok urzedownie zio- N 
żony zonk ochronny. 


Składy prawie w wszystkich aptekach 


VISTOR S 
WIEN 


Austryi-Wenle. i zaflegmienia oskrzeli. 


Nieoceniona roślina, jaką przyroda dla dobra i leczenia cierpiącej ludzkości 
wytwarza, zawiera w sobie niewyjaśnioną dotychczas tajemnicę, że zapalonej 
błonie śluzowej krtani i ustrojowi kanału oddechowego daje zarówno szybko 


Tamże jest również do nabycia: 


Pret uniwersalna maść domowa. 


Według licznych doświadczeń uła- 
twia ta maść wyczyszczenie, ziarnko- 
wanie i wyleczenie rannych części | 
w znakomity sposób i działa prócz 
tego jako środek uśmierzający ból 

i rozchodzgey sie. (2644 38 52) 
Słoik po 35 i 25 c. Pocztą 6 c. więcej. 
Wszystk cześci X j 
opakowan. mają 4 
obok wyrazony 
urzed. złożony 
znak ochronny. 

GŁÓWNY SKŁAD ma 
B. Fragner w Pradze, 
Nr. 203-204 Mała Strona apt. pod czar. Orłem. 
DS” Codzienna wysyłka pocztowa. 


gdyż tylko wtedy jest on prawdziwym. 
Cena pudełka 30 ct., a flaszki 20, 40 i 25 ct. 
we wszystkich znanych handlach korzennych i 
| większych handlach. 


DEE Rozsytka nap 


* 


= 


Wien, IV., Alleegasse Nr. 48. 


(1004-12-) 


CZAS z Piątku 1 Stycznia 1892. 


arz Talrzańskik| oE 


ze Stryja, Chyrowa, Nowege - 
| zo try] Satis. hy CH EZ 


Czas środkowo -europejski jest pozeni jez od czasu praskiego o 2 RES zaś późniejszy od E 


CUKIERKI PIERSIONE 


Z zaostrzonej ma 
i 


dla wyleczenia cierpień płucnych i piersiowych, kaszlu, kokluszu, chrypki 


jak skutecznie ukojenie i tym sposobem o ile możności przyspiesza wyleczenie dotyczących chorych organów. | 


Ponieważ przy naszym wyrobie poreczamy za czystą mieszaninę cukru i zaostrzonej babki, przeto „prosimy 
‘o szczególną uwagę naszego urzędownie zarejestrowanego znaku ochronnego i podpisu na pudelku i flaszce, 


Do nabycia we wszystkich aptekach, we wszystkich składach aptekarskich, 
łakoci, łudzież w innych i 


rowincyę za zaliczką pocztową. "BE 


& Victor Schmidt & Söhne 


= "W 


rewanz Tears „ŚWIAT | 


DWUTYGODNIK ILLUSTROWANY 


wychodzić będzie w roku przyszłym, jako piatym swojego istnienia, 
w tymże samym układzie i formacie, w nowej okładce, przy wspólpra- ` 
cownictwie majwybitniejszych sił literackich i artystycz= 
mych polskich, z dwoma dodatkami w formacie książkowym przy - 
każdym zeszycie i czterema dodatkami rycinowemi w ciągu roku. - 

Nadto prócz dawniejszych działów, poświęconych literaturze, historyi, - 
nauce i sztuce, znajdą czytelnicy w „Swieeie“ nowe działy: polityczny ~ 
oraz spraw. społecznych i bieżących, tak krajowych jak zagranicz- 
nych. W ciągu roku wprowadzony będzie także dział mód w rysunkach 
i z odpowiedniemi opisami. 5 

W dziale artystycznym pomieszczać będzie „Swiat“ obrazy i rysunki 
z treścią odnoszącą się do dawnych i świeższych dziejów oj- 
czystych. 


Premium nadzwyczajne dla rocznych prenumeratorów 
„Swiata“. 
Abonenci, którzy wprost w administracyi naszej (bez żadnego ` 
pośrednictwa) zaprenumeruja „Świat* na rok jeden, opłacając cało- 
roczną prenumeratę z góry i nadsyłając 50 centów na przesyłkę 


i opakowanie, otrzymają rysunek oryginalny jednego z artystów 
polskich, wartością przenoszący cenę prenumeracyjna. (2664-4-4), 


ułożony przez 
O. L. K. 


powiększony, ulepszony i licznemi 
= — obrazkami upiększony 

$ (wydanie czwarte) 

swiezo wyszedł z druku 

i jest do nabycia w Krakowie w klasztorze 

00. Kapucynów. 

| Ceny tego Brewiarzyka: 

1) Broszurowany pojedynczo brany 1 złr. 
50 et., biorącym naraz 50—100 egzem- 
plarzy po 1 złr. 5 et. 

2) Oprawny w półskórek 1 złr. 90 et., bio- 
rącym naraz 100 egz. po 1 złr. 50 et. 

3) Oprawny w szagryn, brzegi czerwone, 
2 ar. 50 ct., biorącym naraz 50—100 
egzempl. po 2 złr. 

4) Oprawny w szagryn, brzegi złocone, 
3 złr., biorącym naraz 50 egzempl. 

¿po 2 złr. 50 et. 


‘Prenumerata na „Swiat“ wynosi: 
rocznie 12 złr., półrocznie 6 złr., kwartalnie 3 ztr. 


Redakcja i Administracya „Swiata“: Kraków, ulica Floryalska 40, 
806000090600900000086960990009399000089009090906 


| 


August Raczyński, - 
Dom bankowy i Kantor wymiany 
w Krakowie, Rynek gł. Nr. 42, linia A—B, 


 ZASTEPSTWO 
valley). Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 


we Lwowie | 
wypłaca Kupony oraz wylosowane 
Listy zastawne tegoż Towarzystwa bez 
żadnego potrącenia. 


Przyjme raty hipoteczne na rachunek Towarzystwa, 


Uskutecznia wszelkie transakcye w zakresie 
bankowym. (15 2-4) 


Zlecenia z prowincyi załatwia odwrotną pocztą. 


ŻY w średnim wieku, 
Rządca ekonom. owy zwała te. 
milią, mający za sobą długoletnią praktykę 
w słynnych gospodarstwach i kilkoletni za- 
rząd większego majątku i parowej gorzelni, 
poszukuje od Nowego roku lub od 1 kwie- 
tnia posady jako rzadea lub ekonom na 0s0- 
bny folwark, na ordynaryę. W razie potrze- 
by żona może się trudnić kobiecem gospo- 
darstwem. Łask. oferty uprasza nadsyłać 
na ręce Wgo Aulicha, dzierż. dóbr Potok, 
poczta Krosno. (2783-3-6) 


E 


Lustro weneckie (antyk), 


Szale francuskie, Koronki an- 
gielskie dawne — są do sprzedania 
w Rynku głównym pod Nr. 23, na 
drugiem piętrze. — Oglądać można co- 
dziennie od godziny 11—12. (2614-12 ) 


FEN 
Z pięknymi. ściem po 2 


Herbate Congo 5736 żone ża zac? 
Herbatę Pecco Congo z łagodnym de- 


likatnym zapa- 
chem po 3 złr. 50 ct. do 6 złr. za kilo; 


Herbatę Pakliag Congo z łagodnym, 


delikatnym 
- zapachem po 5 alr. za kilo; ; 


Herbate Souchong z wielkim pięknym 


liściem po 2 złr. za 
kilogram; (2517-7-14) | 
rozsyła za zaliczką 


Ao Mi. MANDEL, 


handel dowozowy herbat i rumu 
w Bernie moraw. 


See oe 


Jeżeli Pan cierpi E 
na gościec, reuma- KE 
tyzm, ogólne osta- 
bienie nerwowe, 
newralgie,ischias Y 
niedokł obieg krwi, § 
nerwowe osłabienie 
ínfadka, uderze- E 
, mia do głowy, pa- & 
raliz, bezsenność, Y 
bóle krzyża, pa- f 
cierzowej kości, Ę 
wtedy zażądaj illustr. broszury o na- 
grodzonym dyplomem honorowym E 
4 w Kolonii, Wels, Stuttgarcie złotemi me- 
4 dalami i we wszystkich państwach paten- fi 
towanym galwan. elektro - magne- E 
i tycznie działającym (2521 14) E 


aparacie do rolerowania. 


| Broszura ta daje wyjaśnienia o skutku, : 
A zastosowaniu i użyciu aparatu, i jest Y 
2 do nabycia i'lustr. z opisem użycia dar. E 
mo i opfatmie we fabryce wynalazcy E 
| Th. Biermanns Ę 
2 w Wiedniu, I., Schulerstrasse 18. - 


R; RAWY REKE Z, 


RET Te 


ERBEN Ra ITA aN PRY TEE RATTEN EFT 


ASTMY I KATARY i 


leczą się przez użycie Rurek i proszku tak zwanych 


FUMIGATEUR ESPIC 


DUSZNOŚĆ — KASZLE — KATARY — NEWRALGIE 
A W Paryżu : sprzedaż hurtowa J. Espic, ul. St-Lazare, 20; we Lwowie : w aptekach : 
PP. Mikolascha, Ruckera i Wewiorskiego ;.w Krakowie : w aptekach PP. "Wiszniewskiego i Redyka. 
Wymaagć podpisu jak obok na każdej rurce. — Medal złoty na Wystawie 1888 i na Wystawie Powszechnej 1889 r.. 
Najwyższe nagródy jakie otrzymały specyfiki lekarskie przeciw Astmie. (Klasa 45). 


(1731-16-) 


„Zum goldenen 


Reichsapfel'* 


Apteka 
w Wiedniu, 


ea ZERO EEE En 


J. Pserhofera = 


E., Singerstrasse 15. | vee 
Pigułki czyszczące krew, dawniej zwane pigułkami uniwersal., 


zasługują najzupełniej na tę nazwę, gdyż istotnie jest wiele chorób, w których 
te pigułki swój znakomity skutek okazały. Od kilkudziesięciu lat pigułki te 
sa ogólnie rozpowszechnione, przez wielu lekarzy przepisywane, a niema pe- 
wnie rodziny, któraby nie posiadała małego zapasu tego znakomitego środka 
„domowego. PES Sg 

Pigutki te kosztują: 1 pudełko z 15 pigułkami 21 ¢., I zwój 
z 6 pudetkami I złr. 5 c., za zaliczką nieopłacone I zir. 10 e. Za 
poprzedniem wysłaniem gotówki kosztuje opłatnie: 1 zwój pigułek 1 złr. 25 c., 
2 zwoje 2 złr. 30 c., 3 zwoje 3 złr. 35 c., 4 zwoje 4 złr. 40 c., 5 zwojów 5 złr. 
20 e., 10 zwojów 9 złr. 20 e. (Mniej niż jeden zwój nie posyła się). 


Uprasza się Wyraźnie „J. Pserhofera pigułek czyszczących krew“ 


zażądać i na to uważać, że napis wierzchni każdego pudełka ma podobiznę 
podpisu J. Pserhofer w czerwonej barwie, jak w opisie użycia. 
AA RYE SRS ZY TO OO en rm EAT 
Balsam na odmrożenia p;res.. | Angielski balsam, 107 teoria 
1 słoik 40 ct., z opłatną przesyłką 65 ct. Proszek fiakierski: iersi i 
c Bot. iow 
Sok Z babki zaostrzonej, 50 e. A pudeiko 35 cent., Z ene Rojas 
cent. 
J. 


przeciw nieżytowi, chrypce, kaszluwi. SA 
Amerykań. maść goSécowa, Pomada tannochininowa »;.. 
hofera, najlepszy środek do porostu wło- 


1 złr. 20 centów. 1 
Proszek przeciw poceniu nóg Plaster uniwersalny Peoh Manr 


Bals pudełka 50 Hl a c. RANA i EE 
alsam na WONG, z opi przesył. 65c. Uniwersalna ent nroanzue7- 
Esencya życia (krople pra- WABI. OL przeczy 


i na zepsuty żołądek, złe trawie- komity środek domowy na 
skie) nie. 1 flaszeczka 22 ©. złe trawienie. 1 paczka 1 złr. 


Oprócz wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austryackich dzien- 
nikach ogłaszane krajowe i zagraniczne apteczne szczególności, nieznajdujące się zaś na 
składzie sprowadzone będą na żądanie punktualnie i najtaniej. — Rozsytki pocztowe jaknaj- 
spieszniej za gotówke, wieksze zamówienia także za zaliczką należytosci. SES 


\SBATZWEGERICH' 
BRUST-SÄFT 


Za poprzedniem wysłaniem gotówki, majlepiej przekazem pocz- 
towym, porto znacznie tansze niż za zaliczka. (2425 9-12) 


he ag 


CZAS z Piatku 1 Styeznia 1892. 


Na kolende! 


Zaproszenie do przedpłaty na OBRAZKI ŚWIĘTYCH 


a (16-2 2) a a nd: 1 0 y $ > (6 Be e oe niskiej cenie 
= FT Obrazki Świętych |$ Wolne od podatku 4/3], Listy zastawne $j» Tygodnik Rolnicy pt = ie 
Za duszę š. p. tak własnego wydania jak i obce, organ c. k. Towarzystwa rolnicz. Rynek Nr. 10. e 


krakowskiego, wychodzi w sobotę | Również poleca wszelkie towary korzenne, 
w Krakowie, w formie wielkiego |*©lonialne i norymberskie. (2725-9 12) 
4o arkusza. 


Pismo to, poświęcone sprawom ekono-|Bjuro nauczycielskie Stefanii Szurek 


czarne i kolorowane, w najwiek - 
szym wyborze i po naj- 
niższych cenach — poleca 


- Peszteńskiego Węgier. Banku Handlowego. 


Kapital akcyjny = 5 . . 8.000,000 złr. w. a. 
Fundusz rezerwowy . . . . . 2.850,000 , 


Henryka Tomkowicza 


"Kapitana b. Wojsk Polskich za Królestwa 


Kongresowego, c . a oe » . ieiski Iki o 3 7 > 
zmarłego w Krakowie d. 2 stycznia Księgarnia katolicka Specyalna rezerwa dla Listów zast. 1.500,000 „ , SRO m mał einer aoe Ite E Sad ua) 
1891 r., Ta 1; Sg AL i > hi t A 2 poleca Szanownym rodzicom i opiekunom 
R odprawiono zostang DEE D r Wład. Milkow skiego OE AL a agin eh IE er 9-9 U my godhike Konno W rico abro Nauczycielki i Bony różnej narodowości. 
jako w pierwszą rocznicę Śmierci w Krakowie. 250-7, A. NA eee 0 ORNs » » cznie, 3 złr. półrocznie, złr. 150 kwartal- (2763-3 3) 


Bezpieczeństwo lokacyi w tych Listach jest zatem znakomitem. 


nie; w Niemczech 12 mk. rocznie; w Kró- 
lestwie polskiem 6 rubli. 

Dla pp. Oficyalistéw prywatnych (gospo- 
darczych) rocznie 4 złr. 


Msze swiete 
w kosciele $w. Barbary 
w sobotę dnia 2 stycznia 1892 r. 


o godz. 9 zrana. 


W Listach tych mogą być w myśl rozporządzenia Ministerstwa 


wojny lokowane kaucye małżeńskie oficerów armii lądowej i marynarki. 


początkiem 2go półrocza bieżą- 
cego roku szkolnego otwieram 
2 i PENSYONAT dla uczniów 
Cena inseratu od wiersza dwułamowego tak publicznych jako też i pry- 
wynosi 8 ent. za pierwsze ogłoszenie, na- “3 watnych w Krakowie przy ul. 
stępnie oblicza się po 4 centy od wiersza. | Stolarskiej 1. 13, I. piętro. (2785 2-3) 
P.-P. Prenumeratorowie placa za wiersz E i 

ogloszenia 4 ent. Bronisław Trzaskowski, 


Przedpłatę przyjmuje Administracya Radea szkolny i em. Dyrektor gimn. 


„Tygodnika rolniczego w Krakowie 
Biuro Świderskiego w Tarnowie 


ulica Garbarska Nr. 7. (2847-3-3) 
1 I oleca z Nowym rokiem wyborową służb 

Posady ekonomicz. adjunkta rOn iGS. Harbowyelt Polowych Horaeli: WO: 
poszukuje od 15 stycznia 1892 r. młodzieniec larzy, szafarki, dziewki; również rzemieślni- 
praktycznie wyuczony, 18 lat liczący, mówiący | ków dworskich pod najkorzystniejszemi 
po polsku i po niemiecku. — Świadectwa na| warunkami, — Porozumieć się ze służbą można 
żądanie. ©. R., poste restante Trrzymiee, | Y każdą niedzielę i święta, rano i po obiedzie. 
Szląsk austryacki. (2845-2 2) (2599-16-) 


Karol Pocielski 


KRAWIEC MĘSKI 
w Krakowie, ul. św. Marka L. 31, 


podejmuje sie wszelkich roböt w zakres kra- 
wiecki wchodzących, tak.z własnego, jak iz po- 
|wierzonego mu materyału. Wykunywa roboty 
i wszelkie reperacye uskutecznia w jaknajkrót- 
B |szym czasie po nader umiarkowanych cenach. 
(2841 -2-3) 


Oprocentowanie Listów wylosowanych, a 
nie zainkasowanych, nie ustaje po losowaniu, 
co jest wysoce znaczenia godnem. 

Obszerne prospekta na Zadanie darmo i oplatnie. 

Te do lokacyi kapitału szczególnie nadające się Listy zastawne 
znajdują się do nabycia ściśle po kursie urzędowym, bez doliczenia 
jakichkolwiek kosztów (17-1-3) 

w DOMU BANKOWYM 


ALBERTA MENDELSBURGA 


w Krakowie, w Rynku głównym pod Nr. 16. 


Obrazki Ś iętyc czarne i kolonowang 
x w największym wy- 
borze i po wiek cenach; $ (2855-2 3) 


Za duszę 8. p. E s 5 A » 4 
Witolda Jaky Debickieno | Najlepsze krölewskie kadzidto; 
z y 0 IG lego A Swiece koscielne woskowe i stearyno- 
zmarłego d. 25 grudnia 1891 r, BI O gL INNO ER 
SE SER © ¡AN ten wchodzące ;rzedmioty — są do nabycia 
OE || W MAGAZYNIE PRZYBORÓW KOŚCIELNYCH 
Nabożeństwo żałobne | Stanisława Przybylskiego 
w kościele OO. Kapucynów w Krakowie, Rynek, A—B, Nr. 46. 
E 3 3 5, l 
Aż Rae ee Stes) ES gruntownie, łatwo i prędko nau- 


na które stroskana matka zaprasza Krew- Ę ich gł aa oe Bit żę ol 
nych, Przyjaciół i Kolegów zmarłego, oraz MjC2YClel 4. Uzarnowsiı. D 148 


pobożną Publiczność. przy ul. Floryańskiej L. 39, II. p., między 

nds >= _S|la3 godziną. Udziela też lekcyj języka 
= |rosyjskiego. — PANIENKI, uczęszcza- 
jące do zakładów naukowych, mogą zna- 
leść u córek jego przyzwoite pomieszkanie, 
stół i opiekę z konwersacyą francuską, a 
wedle życzenia korepetycyę naukowych 
przedmiotów. (2843 2-6) 


DO WYNAJĘCIA 
od 1 kwietnia 1892 r. przy ul. Stu- 
denckiej L. 7: E. pietro obej- 
mujące 6 pokoi, kredens, 2 przedpo- 
koje, kuchnię, spizarke itd. (2844-3-3) 


¿NA ożna jeszcze kupić na terenie 
naftowym dwudziesto - morgo- 
wym w Potoku, na którym wiercenie 
rozpoczęto, 2°/, brutto do wszystkich 


szybów. (2825 4-5) 


009999999+999999-999999999999999 
Mający chęć kupna zechcą się zgło- > 


De aah, Towarzystwo Wzajemnego Kredy 


nikach krajowych lub zagranicznych, = WY KRAKOWIE 
to zawsze uskuteczniam to najtaniej wypłaca swym Członkom począwszy od d. 2 stycznia 


przez (2607-48-) ; EP pine 
i $ 1892 r. od udziałów wpłaconych przed 1 pazdzier- 
Centralne Bióro ogłoszeń nika b. > A = 


we Lwowie, ul. Kopernika 1. 11, Es 7 5 
iec procent 
W dobrach Dądrówka morska, jako el na a za r. 1891, które w kasie 


A ph hati meer | Towarzystwa w Krakowie i Filii we Lwowie za oka- 
pee até mia zaniem książeczki udziałowej podniesione być mogą. 
nia angie SKIEGO" nn Kraków, dnia 24 Grudnia 1891 r. 


1634 czyli 178 ctm., nadzwyczaj silnej 
DYREHKCY A. 


budowy, do sprzedania. (2820-4 6) 
(©835-2 3) (Przedruku niż ojtacamy). . 


)600004604600006000000404 


* 


Patentowana kulista maszynka do palenia Kawy 


w wielkości na Y. 5, 8, 10 do 100 kilogramów zawartości. 
Prosta, trwała , wygodna. Małe spotrzebowanie paliwa. 
Emmericher Maschinenfabrik und Eisengiesserei 
Emmerich am Rhein. 

S~ Przeszło 23,000 sztuk w użyciu. — Pożyteczna i korzystną dla 
każdego handlu korzennego. 


Wielokrotnie najpierwszemi nagrodami odznaczona, ostatni raz we $ 


G OTOW SKI, 


Reprezentant rafineryi nafty w Ropie, 
poleca swöj 


FABRYCZNY SKLAD NAFTY i LAMP 


w KRAKOWIE w Rynku głównym L. 7. 
Posiada na składzie: 
mug NAFTĘ GALICYJSKĄ, majlepsza salonowga, nieza- 
palna i nieeksplodujaca i dostawia do domu na żądanie - 
bezpłatnie. — Przyjmuje naprawy lamp, palników i wypożycza lampy 
na wieczorki, rauty, zabawy i t. d. (2834 4 10) 
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ LAMP BŁYSKAWICZNYCH HERMANA. 
WYNALAZEK NOWY, dający białe światło i chroniący od eksplozyi nafty. 


Księgarnia Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie 
otrzymała na skład główny , 


Ge drugie tanie wydanie dzieła "BE 
Stanisława hr. Tarnowskiego 


Z DOŚWIADCZEŃ I ROZMYŚLAŃ 


napisane z powodu 


25 rocznicy założenia „Przeglądu Polskiego." 


TRESC: Nasze położenie polityczne: Stanowisko w Europie, Stosunek do Rosyi, Prus 

i Austryi, — Opinie i stronnictwa: W ciągu wieku, Od lat dwudziestu pięciu, W chwili 

obecnej. — Usposobienia i skłonności polityczne: W miastach, na wsi, we dworach, 

w pałacach i w chatach. — Usposobienia religijne: W ciągu wieku, w chwili obecnej, 

Niektóre środki obrony. — Niektóre złe zwyczaje: Fałszywe budzenie ducha, Wykręty 

i podejścia, Przedwczesne politykowanie, Brak mia.y, Brak odwagi. — Wnioski i przestrogi: 
Dobre i zła znaki, Kilka pewników politycznych. 


Cena 50 centów. 
(Cały dochód na rzecz restauracyi Kościoła katedralnego na Wawelu). 
W 8ce, str. 422. (2646-11-12) 


zastępcy do mego iute- 
szukam resu Z! kaucyg 1000 złr. 
Blizszych szczegółów udzielę listownie lub ustnie. 
(68-1-2) Albin Birajewski 
w Wiedniu, H., Giselastrasse Nr. 1. 


Niemka, z początkami muzyki, poszukuje posady. 


Oferty pod lit. ©. S. 18 przyjmuje Admini- 
stracya „Czasu.“ (64) 


balowe damskie i meskie najświeższej mody. : e 


OO OD DD O_O DDD DOO OB DD BG a) 


Poszukuje sie osoby 
do rozmöw francusko- lub angielsko- 
rosyjskich. — Bliższa wiadomość: 
Podgórze 350. _ (62-1 3) 


a Tylko prawdziwe szlachetne 
A . kamienie w oprawie: 
A GRANATY, AMETYSTY, TOPAZY, MOLDAWITY, 
‘ AGATY itp. 
de CZESKA AJENCYA 
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej 
Nr. 26. (2537-82 ) 


Dosiego szczęśliwego 


Nowego Roku 
Życzy wszystkim Znajomym, Przyjaciołom, Ko 
legom i całej Publiczności Galicyi i Bukowiny, 
Albin Krajewski, włeó:. pierwszego polsk. 
przedsiębiorstwa wysyłkowego w Wiedniu, 

I, Giselastrasse Nr. 1, 
i prosi, jeżeli kto w zamian chce złożyć mi ży 
czenia, niech to uczyni w formie zamówienia, na 
artykuły, jakie tylko potrzebować moża. (67-1-2) 
Proszę czytać moje ogłoszenia. 


Adolf Meissner 


fabryka powozów, wózków i sani 
w Krakowie, plac Matejki l. 4, 


- poleca się ze swemi wyrobami gotowemi, 
oraz przyjmuje wszelkie reparacye, prze- 
róbki i odnowienia w zakres powoznictwa 
wchodzące. 

‘Na sezon zimowy znaczny zapas zgrab- 
nych, kształtnych, lekkich i praktycznych 
polskich i rosyjskich sami, a nie kojców 
niemieckich. (63) 


se Owoce południowe. = 
J. TREUSCH, FIUME, 


jen. zastepca Vasta & Guerrera, Catania, 
rozsyła opłatnie za zaliczką paczkę pocztową 
wyborowych najlepszych: 

36 cytryn lub 27 pomarańcz . . złe. 160 
48 mandarynek Paterno . . . , 220 
36/40 mandarynek , Giganti „ 240 
ok. 3 ko świeżych karczochów 2:50 
E netto 4ko wyciągu pomidorowego „ 4.20 

Scampi smażone i wszelkie rodzaje suszonych 
a owoców południowych w najlepszym ga- 
tunku i najtaniej, kawę, ryż, koniak, ıum, her- 
batę, wina dalmatyńskie, makaron. (33-1-15) 


systemów angielskich i amerykańskich.” 


Części składowe do łyżew, klucze zapasowe, oraz paski z doskon. skóry. 
Wszystko w wielkim wyborze i najtaniaj w handlu pod firma 


Andrzej Schultz w Krakowie, Rynek L. 32. 


Cennik ilustrowany na żądanie opłatnie. (2810-2-3) 


BĘ PIWNICE == 
GRAND HOTELU w KRAKOWIE 


powszechnie znane z wykwintnych win i dobroci wszelkich trunków, sprzedają 
i wysyłają za zaliczką assortowane koszyki lub paczki, zawierające po 6, 12 i 24 
butelek wyborowych gatunków, pod gwarancyą, a mianowicie: 


Koszyk zawierający 6 butelek: 


Za złr. 8 w. a. La złr. 12 w. a. 
butelki wina białego wybornego austryac. M butelka wina białego Reńskiego. 
4 ezerwonego (Burgunder). 1 = „ Czerwonego (Burgunder). 
butelka znakomitej Dereniówki. 1 5 » białego fran. (Chau Yquem). 
A Szampanskiego. n»n  Koniaku oryg. francuskiego kurac 
>»  Madeiry starej. 
J, butelki Szampańskiego oryg. f:ancus. 


Do sprzedania: 


piękne fatro męskie (szopy amerykańskie) 
prawie nowe, płaszcz gumowy, portiery 
wełniane, garnitur wyścielany i ogro- 
dowy, putki dębowe na książki, putka 
orzechowa na nuty, chaise -longue, 
znaczna ilość przedmiotów galanie- 
ryjnych, ramy do fotografii, oleodru- 
Ki it.d. przy ul. Studenckiej pod Nr. T., 
I. piętro, od godz. 101/,-2 i od 3—6- oprócz 
świąt. — Tamże umywalnia z pięknym mar- 
murem i zastony do okiem. — Jest także 
pokój do wynajęcia. (2782:2-) 


TRAN RYBI BIALY 


2 
2 
A 
a 


Rynku głównym, w hotelu Drezdeńskim, poleca: Rekawiczki 


m m 


al 
e 


Eon wrześniu 1890 r. w Breinie i Wiedniu. (2197-3) > 
000000000000000000009090900000990000000000000990000909009000090900 


+ 


Koszyk zawierający 12 butelek : 
za złr. IS w. a. Za zir. 24 w. a. 


To ezernidto bez oleju wi- 
tryolejowego nadaje łatwo 
ciemnotrwaty potysk i u- 
trzymuje trwale skore. 
MG Wszędzie do nabycia! 


= x 2 butelki wina bialego wyborowego austr. 2 butelki wina bialego Renskiego. A 
i ; rawdzi 2530 7- 2 a czerwonego GARAGE 2 „ czerwonego Bordeaux. ¿2293 26 
p wy n r n w GU om > a r 
© 0 RYGI NALNY FR ANCUSKI B 2 5 „ białego fran, (Chau Y quem). 2 : » białego fran. (Chau Yquem). SUNG Y m © 
A Z ergen 2 4 ii » _ węgiersk, starego. 2 z E » wyborowego austr. gees Os D 
Ai : 1 butelka ezerwonego Bordeaux. Jl butelka Likieru oryginalnego francuskieg ). Składy nasze: O mo Im 
smakiem — dostaé moz n ry l y A 
<Q db nace a p SORAYA CIECZ u MORA 1 znakomitej Dereniówki. a 7 oniaku  y » kurac ee Est Ss a 
SA w aptece „pod Gwiazdą Konstante- a „  Madeiry starej. 1 „  Madeiry starej. W Wiedniu, w Krako- if a, 5 Be. x > 
A eż kuracyjny utrzymuje na składzie |go Wiszniewskiego w Krakowie| 1 „  Szampańskiego. lifit >a »  Szampańskiego francuskiego. wie, ul. Grodzka 1. 9, | > x SAR Bie =S 
z od bi łym Orłem“ (2258 25-26) | PrZY ulicy Floryańskiej. Cena flaszki | a2 12 w Przemyślu, we Lwo- sa EI a E 
| s apteka „pod białym Orłem” ( -26) ial Gana? laaki A i Poł E PSSA D 
s . {Tranu białego 40 ct.. Cena flaszki Tranu a wie, w Czerniowcach, EPOK 
= œ A. Siedleckiego w Krakowie żółtego 30 ent. aa ae w Billy w (Bielsku) HR PRE 
y q A : Za złr. 38 w. a. 2 Za złr. 50 w. a. i rA $ Sq SA > A 
> 8 butelki wina białego wyborowego austr. 2 butelki wina białego Reńskiego. wi Op ae b X ` SA. * 2 TA a 
wy T 
SNA ZIME! | PEK ASW Bei: eR |? : | ante | | me w moian | AELE 
z: 7 ! 3 bial go fran. (Chau Yquem). 2 ezerwonego Bordeaux. nowie, naj =, S a e 
Bs z r - 4 | | jl "BE 2 2 4 czerwonego Bordeaux. 2 ? » białego wegiersk. starego. i Stanisławowie. py) = 5 E 23? s Ul = 
go w ZIOLK A PIERSIOWE stare i nowe sprzedaje najtaniej (2754-145-) z s „ białego eo a 2 A a pet fete ce orn ai Heilman Kohn Ai maj Ay p DE T b z = = 
f i ens Ë ia Orow r. 5 
a EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4, 2 7 a i Borgnadz- 2 - E A EE INOT amos i Synowie, © q's £ g z A >| Ń 
> 5 a lka Koni i . teıka Koniaku oryg. fi ki x 
9 Dr. SEEBURGERA. a. ? Zyałówki garej pagado | 2, Aran białego starego «| | ul Grodzka, 1:9. Fp AES BES GE 
23 a ¡ i : 2 „  Likieru oryginal. francuskiego. 1 Likieru oryginal. francuskiego. ka Se3=S0 [e 
x a Powszechnie znane i sławne, 84 dynie 2 butelki Madeiry set 2 butelki Madeiry lub Sherry starej. (2155 6-) B= SB = N `- T 
Eo prawdziwe do nabycia w aptece „po 2 „  Szampana. 2 »  Szampańskiego oryginal. fran. Kaj Ss RO 5 
| E złotą głową“ Leona Rosnera = == El E E a) e 
a -- ren TERN (2821-4-5) Administracya Grand-Hotelu w Krakowie P SEES ei mS 
Pakiet 20 centöw, za stempel i opako- y . RADE 25 ms 
wanie na prowincye o 10 centów więcej. $ 25320 5 
er FE 
a anio ni BOZEN TAR- 
| at A BGS Ee im = 
NS ROZDIEQANIĆ EN: Owocowe | WT AAT C BECIE 
"ale „Al: j ; nne qe : SANS Sp 
2. r = m wędzidła bezpieczeń fabryka założona 1835 r. Jarzy Z sE RaT -= 
5 © Hionshie stwa — rozbieganio ( y ) Miesne ; = aard S 
a) 23 E 
MSOF 5 


cinnye 


~ koni niepodobne. Najzupełniejsz e bezpieczeństwo, 
prawdziwe dobrodziejstwo dia ludzi i koni. Wę- 
dzidła zwykłe białe 2 złr. 10 c., cynkowane 2 złr. 
50 ¢., stalowe z polerowanemi szerokiemi kółka- 
mi 3 złr. 70 c., niklowe 4 złr. 40 e., z nowego 
srebra 6 złr. 50 e. a gotówkę lub za Ha) 
rzez centralny skład Ml. Gelbhaus w e-f 3 E9 

z lala. L, Graben 13. z à [2225 35-52] 


Poszukuje sig odsprzedających. (2623 16 30) | "ONM 


Qzcionkami Drukarni „Czasu,“ = N e = Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, 


poleca w najlepszym gatunku ; 
TO WARZYSTWO AKCYJNE:KONSERWOÓW 
przedtem JÓZEFA RINGLERA SYNOWIE, c. k. nadworni dostawcy 
: w Bozen (Tyrol południowy). 
Cenniki darmo i opłatnie. Powyższe fabrykaty znajdują się w zapasie po- 
najwi;kszej części w większych handlach delikatesów. (2027-15 15) 


ZZ AS L 


RS" Do dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów miejscowych: 
Prospekt ma rok 1892 na czasopismo pod — 
tytułem $9 Mysl.“ ; 


Rządca Drukarni Józef Zakocinski, 


